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Nie przypuszczał bezwątpienia Kościu
szko, gdy jako inżynier wojskowy wzno
sił w Ameryce fortyfikacye w czasie walki 
Stanów Zjednoczonych o niepodległość 
przeciw Anglii, jaką Bolsce w lat wiele je
szcze ]K> swoim zgonie oddał przez to usłu
gę. Stanął w szeregach, by walczyć za ideał 
ludzkiej wolności; przyczynił się —  do wy
walczenia w dalekiej przyszłości poiskiej 
wolności.

Dowiadujemy się o tem z ciekawych 
owag szwajcarskiego dziennikarza Edwar
da Fuetera, który właśnie teraz bawił w A- 
meryce i zdaje obecnie sprawę ze swoich 
spostrzeżeń. Podkreśla on silnie idealisty
czny charakter udziału Amerykanów w woj
nie, którzy wprawdzie przez ten udział sta
nęli w obronie także swej demokracyi, alo 
głównie poszli w bój z religijnego jakby 
przekonania, iż ira należy być apostołami 
iwobody na świeeie. Alians zawarli nie 
i  kupieckiego wyrachowania, które najle
psze zapowiadało zyski, lecz z ludzkiego 
podziw-u dla heroizmu. Zwróciły się ich 
sympatye, jak to widać z mów i artyku
łów, , przed ewszystkiem ku zgniecionym 
przez przewagę przemocy Belgii L Serbii, 
oraz ku heroicznej Francyi.

Specyalnie zaś w stosunku do Francyi 
zaznaczył się także bardzo silnie moment 
wdzięczności, gdyż Amerykanie w żywem, 
trwałem wspomnieniu zachowują tych, któ
rzy im oddali usługi. Nie teraz dopiero 
w czasie wojny wzbudziła się, ale zawsze 
była żywą w Ameryce pamięć Lafayet.t.e‘a 
1 jego ptrmoey w czasie waJk o niepodle
głość. ?.adne z głośnych w czasie wojny 
posiedzeń mężów stanu i wojskowych nic 
zrobiło tak wielkiego prażenia w Ameryce, 
jak proste słowa, które wypowiedział ko
menderujący, generał amerykański Pershing, 
gdy stanął przy grobie Lafayette‘a w Pa
ryżu: „Lafayette, nous sommes la!“ (Lafaye- 
eie, jesteśmy!)

1 przy tej sposobności dodaje pan Fu eter: 
„Także udział Kościuszki w amerykańskiej 
wojnie o niepodległość, prawie zapomniany 
w Europie poza jego rodakami, pozostawał 
zawsze w pamięci Amerykanów; w Chica
go przypomina ten fakt wielki pomnik we 
wspaniałym parku publicznym, zaś statua 
polskiego bohatera wolnościowego posta
wioną została w ogrodach romantycznie 
nad Hudsonem leżącej akademii wojskowej 
w Westpoint“ .

Szwajcarski dziennikarz zapewne nie wie 
o tem, iż w sercach Amerykanów ma miej- 
•ee obok Kościuszki jeszcze drugi Polak, 
może nawot bardziej przez nich czczony, 
Kazimierz Pułaski, organizator ich kawale- 
ryi, który za wolność Stanów i życie poło
żył w ofierze.

Czyny tych dwóch Polaków zawiązały 
serdeczne węzły między Ameryką i Polską. 
Wilson, ogłaszając niepodległość zjednoczo
nej Polski, w imieniu Ameryki spłacał dług 
wdzięczności, żywej na tamtej półkuli, dla 
ieb i naszych bohaterów. Złożona w pro
stych słowach piosenki wiara, że Kościu
szko na nas z nieba patrzy, że pomocy nie 
odmówi, nie okazała się zawodną. •

„Narodnim Listom".
Główny organ ćzóski „Narodni Listy" 

demonstruje swojo ełowianofilstwo nstnwi- 
CBnemi napaściami na Polskę, przybierają
ce mi charakter coraa to mniej wybredny. 
Świeżo wpadł nam do rąk nr. 58 „Nar. List." 
z atakiem, zatytułowanym: „Polacy a koa- 
licya“ . Przytaczamy go tu dosłownie: 

„Niektóre pisma, i koresoondeneye poda
ją sprawozdania pism polskich, podług któ
rych Polacy oświadczają, że są sprzymie
rzeńcami koalicyi. Nie .jest to wcale pra
wda.. P r z e w a ż n a  w i ę k.s.z.o.ś.ć Pola
ków u ś w i a d o m i ł o  so.b.i.e t.e.n s.o- 
j.u,a î d.o.p.i.e.r.o (sic!!!) po ś w i e t n e  m 
A w y  c Lę^-t w.i,e k.cwa.LLc y i  n a d  N i om-

c a,m,i (sic!). Podczas gdy ci zwyciężali, sta
ła większość galicyjskich Polaków po stro
nie państw centralnych, za które (sic!!) wal
czyły też polskie Legiony. Polscy politycy 
szukali również rozwiązania niemiecko-pol
skiego lub austro-polskiego.„ Polscy posło
wie, we swej większości dopomagali do o- 
statniej chwali wiedeńskiemu antysłowiań- 
skiemu rządowi. Zatem ten sojusz polski z 
koalicyą jest zaledwie nowej datv. A je
szcze i teraz opierają się (sic!) Polacy r o z 
k a z o m  (sic!!!) koalicyi. En ten ta uznała (?) 
czesko-słowackie państwo w jego h i s t o 
r y c z n y c h  granicach. Polacy wszelako 
obsad-"i wielka część fląska cieszyńskiego 
i odnoszą się do Czechów jako nieprzyja
ciele. Złamali (?) to, czego sami się doma
gali, to jest aby o gmricnch mzstrfeyfrnięto 
dopiero na konferencyi pokojowej. Naród 
czesko-słowacki, który z, braćmi Jugosło
wianami był jedynym (sic!) prawdziwym so
jusznikiem koalicyi w byłej Austryi, zdobę
dzie z jawnością swe prawo i przeciwko 
wrogim Polakom..."

Tyle politvk . „Nor. Listów". „Narodni 
Listy" —  jak już zaznaczyliśmy — uwzię
ły się szkodzić Polsce wobec koalicyi fał
szowaniem prawdy. Tak np. stale czerpią 
swe infomiacye o ..pogromach" z iydów- 
skich Blattów i Press wiedeńskich, a ka
żdą Lnformacyę polską podają z zastrzeże
niem... Ale nie o to tu chodzi. Chodai o co 
innego.

Mylą się panowie z „Naródnich Listów" 
jakoby sojusz Polaków z ententą był do .ie- 
ro „świeżej daty". Cała działalność polity
czna Dmowskiego* w Europie a Paderewskie
go w Ameryce, świadczy, że z a n i m  j e 
s z c z e  Cze.s.i r.o.z.w.i.n.ę.l i swą działal
ność antyaustryacką, Polacy już stanęli po 
stronie koalicyi, organizując naród do wal 
ki z Niemcami. Również Warszawa i Króle
stwo Polskie sta nęło od razu po jej stronie — 
mimo, że znajdowało się jeszcze pod j.a.r.z- 
in e m r o ® b ó j n i e z e.g.o e.a.r.a.t.u, k.LÓ- 
r.e.g.o G.z.e.s.i o.d w.i.e.k u b y l i  s o j u- 
s z n i ka m. L  Krwi polskiej zape.yue nie 
mniej wylało się po stronie koalicyi, niż 
czeskie1' o tem panowie z „Nar. listów" trio- 
ga się dowiedzieć z walk wojsk polskich na 
froncie francuskim od s a m e g o  w y b u 
chu w o j n y  (legion polski we Francyi w 
r. 1914). Historycznie zaś nasz sojusz z -A- 
meryką, Francyą, Włochami i Belgią (za 
których wolność Polacy walczyli) sięgają 
czasów, kiedy o Czechach nikt jeszcze w 
polityce europejskiej nie mówił. O tem pa
nowie z „Nar. Listów" zapominać nie po
winni

Co do sprawy Śląska Cieszyńskiego, za
mieszkałego przez Polaków w przeważnej 
większości i nie chcącego nic słyszeć e na
leżeniu do państwa czesko-słowackiego —  
to przypominamy tu panom z „Nar. Li
stów" § 18 Wilsona, mówiący o zjednocze
niu wszystkich ziem polskich, zamieszki! 
łych przez lud nolski. Panować Czechom nad 
polskim ludem nie pozwolimy, i tych praw 
23-rnilionowy naród pobki odebrać sobie 

uie da. ŚLĄZAK.
* • *

Dla uzupełnienia powyższych uwag. nade
słanych nam ze Śląska, dodajemy, iż w je
dnym z dalszych artykułów, zatytułowa
nym „Polska po stronie zwycięzców?" tło- 
maczą ..Narodni Listy" swym czytelnikom, 
że zaledwie 10(1) procent Polaków znajdo
wało się w czasie wojny po stronie koałi- 
cyi. Nie wiemy, na jakiej podstawie udało 
się statystykom z „Nar. listów " sprecyzo
wać tak dokładnie ilościową miarę naszych 
sympatyi koalicyjnych. Odpowiedzieć zaś 
możemy panom z „Nar. Listów" co nastę
puję:

Bruno: Słynne są, powtórzone niegdyś pu
blicznie w austryackiej Izbie panów słowa 
cks-ńrcyksięeia i eks-generalissinrasa Fry de
nka, k‘ óiy rzekł: „N a  w s c h ó d  od 
D z i e d z i c  z a c z y n a  s.i.ę k.r.a.j n.i.e- 
p r z y j.a.c.i.c 1 s k i". Na wschód od Dzie
dzic - ż^ie cztery miliony Polaków. Tym 
cztóru milionom Polaków wystawił Fryde
ryk habsburski świadectwo, :e byli wroga
mi mocarstw centralnych, a tem samem 
przTjacióhni koalicji. „Nar. Listy" zechcą 
przyznać, że s ł o w a  p o w y ż s z e  w y- 
s.z.ł.y z u.s.t k o m p e t e n t n y c h .  Tego 
świadectwa autorytatywnego nie damy so- 
hie wydrzeć. Jest ono czamo na białem 
wydrukowane w gazetach wiedeńskich z o- 
wego czasu. Cóż zatem zrobią „Nar. Li
sty" ze swoim 10%. Bo przecież nie zechcą 
nam wmawiać, że po stronie Niemców stał, 
Poznań —  to znaczy dałsze pięć milionów? 
Albo Kongresówka, której cztery jpiąto opi

nii publicznej znajdowało się w obozie na 
rodowej demokracyi, L j. stronnictwa par 
ezeellence antiniemieckiego?

Oto do jakach absurdów dochodzą „Nar. 
Listy".

Secundo: O ile chodzi o Czechów, to
niech panowie z ..Nar. Listów" racza nie za- 
jrominać, że cnota czeska ma także swoje 
skazy. Myśmy mieli nasz „N. K. N.“ , w naj
wyższym stopniu niepopularny w społeczeń
stwie. Czy jednak w Czechach nie spekulo
wał nikt na wygraną austryackn? Oto w 
tych dniach z a w i e s z o n e  z o s.t a-ł.v w 
P.r.a-d.z.e d.w.a c z e s k i e  d z i e n n i.k.i: 
„ITlas Naroda" i „Kuryr". Dopiero teraz — 
po rozpad:.ięciu się Austryi Czy „Nar. Li
stom" nic nie wiadomo o tem, że Uj u- 
śmiercone świeżo organy r e p r e z e n t o -  
w Ł l.y  k.i.e.ru.n.e.k a n.s t r o-cz e s k i?

Niech ..Narodni I.isty" zaprzestaną więc 
swej kampanii, wobec której nie jesteśmy 
bynajmniej bezsilni, a.która z pewnością nie 
przyniesie żadne *o pożytku ani Czechom 
samym ani Słowiańszezyźnie.

Gdy na oetatnicn) posiedzeniu krakowskiej Rady 
miejskiej Dr Kofitanecki, przedstawiwszy groźno 
położenie Lwowa, zgłosi) rezolucyę, domagającą 
się natychmiastowego poboru wojskowi go celem 
wystania odsieczy na wschńd, zakrzyknął radca 
miejski, łyd i socjalista w jednej osobie, pan 
Schreiber, wyzywająco:

— „ind chce chleba, i  nie poborów!".
Jaki Ind? Żydowski? Pan Pcbreiher nie powie

dział nain nic nowego. Jego lud od sześciuset lat 
zamieszkiwania na ziemi naszej odznacza się tem. 
te ehce Jaknajwięccj polskiego chlcba, a jaknaj- 
tnnfej — obowiązków.

„Los von Berlin!"
(Od korespondenta „Głosu Narodu")

v Poznaft w grudnia.
Coraz częściej i  coraz donioślej odzywa 

się w różnych stronach Rzeszy niemieckiej 
hasło: „Los von Berlin!" Ma to głębokie 
przyczyny. Nietylko bowiem Niemcy w sto
sunku do Europy były „raubstaatem", ale 
taksamo Prusy w stosunku do Niemiec. 
Jedność niemiecką Bismarck spoił krwią 
i żelazem. Gdy żelaza zabrakło, a krwi wy-, 
lało się zbyt wiele, jedność poczyna się kru
szyć. Dotychczas Prusy trzymały się wspól
ną organizacyą urzędniczą i wojskową pod 
rządem jednej warstwy junkierskiej z kró
lem jako uwieńczeniem. Teraz pękła obręcz 
żelazna i różno!ite szczepy niemieckie pod
noszą głow'ę. Rzekomo zgasły separatyzm 
ożył. Nad Renem żąda się własnej republi
ki, taksaino nad -Morzem Północnem. Na
wet organy wczoraj ancksyonistyezne, jak 
„Koelnische Volkszeitimg“ oświadczają się 
za przebudową Niemiec na podstawie ró
wnorzędnych reoublik (cztęrech), nawet da- 
wmy minister, obecnie prezes naczelny Prus 
Wschodnich v. Ratoeky układa projekty po
dobnej federacyi, nie mówiąc już o Eitne- 
rze.

Naszem zdaniem niewątpliwie nastąpi ta
ka przemiana Niemiec na fcderacyę i przy- 
tem Prusy po oddzieleniu ziem polskich 
i duńskich przeobrażą się na cztery państwa, 
odpowiednio^ do różnic plemiennych i w y
znaniowych, oraz potrzeb gospodarczych. 
Nad Renera powstanie państwo nadreńsko- 
westfalskie z Hesyą i może Palatynatom, 
nad morzem Północnem republika ohlen- 
bursko-hanowersko-holszt.yńska z Hambur
giem, na południu turyńsko-sa.sko-śląska, 
nad Bałtykiem brandenbursko-meklembur- 
sk o-pomorska.

Czy tym wszystkie! zadaniom sprosta 
rząd obecny i mająca się zebrać konsty
tuanta niemiecka? Cało szczęście ich je
szcze w tem, że inaczej, niż Niemcy w sto
sunku do Rosyi, czwórporozumienie bynaj
mniej nie zamierza Rzerzyć rozkładu w 
Niemczech i wiązać się z bolszewizmem nie
mieckim; przeciwnie, gotowo samo przy
wrócić ład i porządek, gdyby Niemcy nie 
zdobyły się na to. Ale to oczywiście po
ciągnęłoby zajęcie obszarów niemieckich 
z nowymi niepoślednimi ciężarami.

Upadek Niemiec to fakt pewny i doko
nany, chociaż bynajmniej nie doszedł swe
go kulminacyjnego punktu. Co się dzieje 
przed naszemi oczyma, to dopiero początki. 
Do jakiego kresu dojdzie, trudno na razie 
przewidzieć, a!e zdaje się, że jeszcze Niem
cy czeka daleka i cierniowa droga w prze
paść.

Haec tamen sunt initla malorura.
POM.

Rzeczy, polskie.
Przeciw gabinetowi koalicyjnemu.

Wszystkie stronnictwa polskie poza so- 
cyalistarai zwróciły się nrzecLw gabinetowi 
p. Moraczewskiego, jako jednostronnie par
tyjnemu i wyrażały zgodnie żądanie gabi
netu koalicyjnego. Niedawno jednak z in
ną koncesyą wystąpił „Czas". Obecnie, gdy 
ogłoszono listę koalicyjnego gabinetu, któ
rą tanropc.nował prof. Grabski, a w niej 
znalazło się dla konserwatystów jedno tyl
ko miejsce, dane do tego realistom z Kró
lestwa, ..Czas" jaszcze silniej swoją konce- 
syę podkreślił, a to —  gabinetu czysto fa
chowego i zwrócił się wprost przeciw pro
gramowi gabinetu koalicyjnego.. Podburza 
nawet przeciw niemu aocyałistów, zwraca
jąc im uwagę, że dostać mają trzy teki 
(obok jednego ministerstwa bez teki) „bar
dzo odpowiedzialne i kadżołamme, ale poli
tycznie najmniej douiosłeK Jasna rzecz, o 
co „Czasowi" chodzi; raczej gabinet facho
wy. niż koalicyjny, w którem dla jego stron
ników nie ma miejsca. I my uważalibyśmy 
za rzecz właściwa, by nikogo więc i konser
watystów galicyjskich, nie pomijano w ta
lom gabinecie, zwłaszcza żo on ma być ta
ki duży. W każdym razie zwalczanie wprost 
myśli gabinetu koalicyjnego, gdy ona wcho
dzi w fazę możliwości urzeczywistnienia, 

a więc pomaganie pośrednie obecnemu rzą
dowi, by się dalej utrzymał, uważać należy 
za bardzo szkodliwe ze stanowiska polskie
go. Wszakże chodzi o to. by Polska była re
prezentowana w stosunku do koalicyi przez 
gabinot, obejmujący całe społoczeństwo, a 
takim gabinetem nie może być gabinet śoi- 
śle fachowy. Wszakże sam „Czas" w tymże 
samym numerze przytacza półofieyalny ar
tykuł „Temps‘a“  z takiem znamiennem zda
niom: „Pożądaną jest przód e wszy stkierm 
spieszana urganizacya Polski Kiedyż jenerał 
Piłsudski utworzy w Warszawie r z ą d k o a 
l i c y j n y ,  obejmujący przedstawicieli 
w s z y s t k  Lc.h 8-t.rjo.n.n.Lc t w i w s z y- 
s LkJ.c h d z i e l n i  c?“

Czy kampanię przeciw gabinetowi koali
cyjnemu prowadzi tylko „Czas" na własną 
rękę, czv też także to nowo obecnie zało
żone stronnictwo, które zgrupowało żywio
ły konserwatywne Galicyi? Zdaje się prze
cież, że „Czas" tego stronnictwa jest orga
nem? .

Cenzura.
Listy, przychodzące z Warszawy, noszą 

polską stampilę: „cenzurować". Na poczcie 
nie chcą przyjmować zaklejonych listów, na
wet wysyłanych w obrębie* państwa pol
skiego, nie objętym już starciami wojenne
mu Urzędoinie ogłoszono, iż otwarte mają 
być liótw w-iwłauc za  g r a n i c ę  kraju. 

Nic wiadomo jednak o tem, by nakazano 
wykenvwać i w granicach państwa cenzurę, 
którą zniosła w ostatnich latach nawet po
licyjna Austrya, niedowierzająca swoim o- 
bwwatelom. Kto więc tę cenzurę nakłada? 
W jakim celu? Jakiem prawem? Tak ma 
wyglądać v. o!ność pod rządami p. Mora- 
czowskiego?.

Delegacya polska do Paryża.
Jak objaśniają piywatnie, delegacyę do 

Par/ża, która odjechała, wysłał —  naczel
nik państwa, a nie rząd warszawski. Tego 
rodzaju określenia stanowiska dęlegacyi nie 
może pojąć chvba żaden umysł, państwo 
pojmujący według nowożytnych pojęć o 
niem. Rozdzielenie naczelnika państwa od 
rządu —  to t „ '7sta ś.odniowiecczyzna, gdzie 
się monarsze mogły przeciwsta V( ttlÓ stany. 
Wszakże w dalszej konsekwencyi mi -łby 
osobno znowu wyrrłać swoich delegatów 
gabinet.

Nazwiska delegatów są dalej zakonspi
rowane: prywatnie ir.ówża, iż lista, nodaau 
pr^pz „Naju*zód", o któiej pisaliśmy, jes 
autentyczna (z  Tryjątliiam por. .Kcścielde- 
"  ' dodają kilka innych nazwisk: prof. Suj- 
kowslzkgo, Dr Dłuskiego (z Zakopanego), 
p. Jodki i labie -oś p. Taboka.

Z P. K. L. mają się przyłączyć jako dele
gaci dla spraw gospodarczych pp.: Bata- 
glia, Gmędziclski i Doarmann.

W  dniu wczorajszym rozpoczęły się przed
wstępne, ścisłe poufne rokowania pokojowe, 
z udziałem tylko przedstawicieli Francyi, 
Anglii, Włoch i Ameryki. Potrwają one kil
ka tygodni i rozstrzygną prawdopodobnie 
głównie kwestyę przyszłości Niemiec. —  
W  chwili rozpoczęcia tych brzeniienpych o

brad warto przytoczyć wielką i .groźną mo-, 
wę, jaką w dniu 17. września b. r. wygło
si! w senacie francuskim prezes rządu, Cle
menceau, odpowiadając pośrednio na ów 
czesną notę pokojową Buriana. Warto przy
toczyć dlatego, ponieważ mieści się w tem 
przemówieniu to, z czem Francya wczoraj 
zasiadła do stołu obrad. Wielki mąż stanu 
mówił:

„Panowie! Rząd francuski dopomina się
0 jedpn zaszczyt. O zaszczyt wyrażenia 
wspaniałym wojskom koalicyi najwyższej 
wdzięczności wszystkich ludów, które go
dne są tego imienia. Dzięki tym żołnierzom 
ludy nakonieć zaczynają z bronią w ręka 
oswobadzać się od wiecznej trwogi i rato
wać z przepaści barbarzyństwa.

Francya, która umiłowała pokój, przez 
pół wieku znosiła zniewagi od nieprzyja
ciela, który nic mógł nam przebaczyć, że 
z rozbicia uratowaliśmy poczucie sprawie
dliwości, nieprzedawnionych naszych praw, 
oraz niepodległości i swobody. N ie  b y ł o  
d n i a  b e z  p o g r ó ż e k  woj.n.ą. Nie by
ło dnia bez jakiejś świadomej brutalności, 
którą popełnia tyrania. G e r m a ń s k i e m i  
s ł o w a m i  o p o k o j u  by l . y :  „opance
rzona pięść", „suchy proch" i „wyostrzony 
miecz". Długo i powoli wlokły się te stra
szne godziny. Przeżywaliśmy je wśród naj
gorszych gwałtów i insynuacyi, które upo
karzały nas i miały skłonić do pójścia do
browolnie pod jarzmo, ażeby uratować się 
przed zagładą.

Aż przyszła chwila, w której rzekomy 
jrtan świata postanowił skończyć ze spokoj
ną dumą narodów, które odważyły się nie 
pójść mu za sługi — a z niewolniczośei 
swej trzody wnioskował, źe ludy niepodle
głe nie podniosą się w szlacnetnym zapale. 
(Oklaski). I l»ez rzeczywistego powodu, na
wet bez cienia protestu rzucił się na nasz 
kraj ów tn rlycyjny napastnik, aby pono
wić swe spustoszenie. Nasi żołnierze ruszyli 
w pole, aby ponieść ofiarę, jakiej wymaga
ło nasze domowe ognisko. Czem byli, czem 
są i czego dokonali, o tem będą mówiły 
dzieje. Co powiedzą —  my wiemy już teraz. 
Ałe dopiero od wczoraj pobite Niemcy za
czynają z przerażeniem pojme ae, jakich 
ludzi mają przed sobą! (Burzliwe oklaski).

Sądzili oni bezmyślnie, że zwycięstwo za
gładzi wszystko: nasze spustoszone pola, 
nasze miasta zniszczone pożarem i minami, 
planowe plądrowanie, rafinowane okrucień
stwa, wszystkie gwałty przeszłości... (T-utaj 
pisma berlińskie, które mowę Clemenceau 
wvdrukowaIy, ograniczyły się były do uwa
gi: „Dalej następują obelgi, których z po
wodu niedokładności tekstu nie można prze
tłumaczyć"). „Mężczyzn, kobiety i d/ieci 
uprowadzano w niewolę! Świat to widział
1 nigdy tego nic zapomni. (Burzliwe okla
ski). Nie! £adne zwycięstwo nie pozwoli za
pomnieć o tylu zbrodniach.

Ale to zapowiedziane zwycięstwo nie na
deszło, a jiatomiast o t w o r z y ł  s i ę  m i ę 
d z y  l u d a m i  s t r a s z ł i . w. y  r.a.c.h.u- 
n ek  —  i b ę d z i e  s p ł a c o n y .  Bo po 
czterech latach bezpłodnej chwafy przyszła 
niespodziewana -—- oczywiście nie dla nas —  
przemiana fortuny. Wojska cesarza cofają 
się przed ludami, które działają z głębi su
mienia. Tak jest! Pochód, który przed stu 
przeszło laty zapowiedział nasz hymn naro
dowy, pochód ten nadszedł w istocie. Sy
nowie spieszą naprzód, aby dokończyć ol
brzymiego dzieła, które zaczęli ich ojcowie. 
Francya zaś nio jest już sama w tej pney 
nad dziełem sprawiedliwości, dokonywanej 
z bronią w ręku. Wazystkie bratnie narody 
dokończą ostatniego zwycięstwa sprawiedli
wej ludzkości, tak jak to przepowiedział 
nasz wielki myśłieieł. (Ptweliwe oklaski).

Któż choć we śnie mógł był przeżyć 
chwilę podniośłejszą? (Oklaski). Wszyscy 
s^łniaią swój obowiązek: obywatele i żoł
nierza, rząd i represcntacye ludów. Wszy- 
scv wytrwałą w twn obowiązku. r>óki nio
bedzie dokonany. Wszyscy są jednako go
dni zwycięstwa. Ale my, tutaj, gdzie rario- 
dają weterani republiki dopuścilibyśmy się 
zdrady wobec siebie samych, gdybyśmy na
pomnieli, że najświetniejsza palma zwycię
stwa przypada naszym „poilus" (tak lS*an- 
cuzi nazywają swych żołnierzy). Wystawili 
on! sobie dyplom szlachectwa dttszy, który 
historya im zatwierdzi. Ale na teraz nic nio 
żądają. Nic, tylko chcą mieć prawo dokoń
czenia wsnaniałego dzieła, które poda ichi 
nieśmiertelności. Czegóż pragną oni, czego 
wy pragniecie, panowie? Oto walczyć. Wal
czyć zwycięsko. Walczyć aż do chwili, gdy 
nieprzyjaciel pojmie, że m i ę d z y  z b r o 
d n i ą  a p r a w e m  r o k o w a ń  n.i.e m.a 
i b y ć  n ie  m p ż e l  (Burzliwe oklaski). 

Słyszę czadem, żo rozstrzygnięcie oręża®
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całości pełnij władzy I wziąć na glebie od
powiedzialność za losy narodu.

W  takim momencie istnienie głowy pań 
gtwa i odpowiedzialnego wyłącznie przed 
nią gabinetu, gdy niema parlamentu, nic 
leży w interesie Polski.

Należy oczekiwać, że wobec zjednoczenia 
się prawie całego narodu polskiego, reszta 
ugrupowań politycznych (P. P. S. i grupa 
Tbugutta) zrozumie swoje odosobnienia i 
może zmieni stanowisko, aa którem s ta
kim uporem dotychczas trwa. Przeciwsta
wienie się tych grap jał osiągniętej konso
lidacjo, a więc całemu społeczeństwa, moće 
okazać się dła nich zgułm*.

Mogą nastąpić jeszcze pewne dolany. 
Ważne jest to, aby powstał rząd, który me 
będzie miał piętna pochodzenia t eósów  
okupacyjnych według ogmwr państwa cen
tralne —  okupaeya —  Bada regencyjna,—  
Piłsudski —  Mo raczę wsid, lec* będzie rzą
dem, ukonstytuowanym na zasadach konso- 
lidaeyi stronnictw i praed3tawiającym wyra* 
woli całego zorganizowanego społeczeństwa 
polskiego.

Prot Grabski zawiadewnił e otrzy manin 
s Hiinisteryum spraw zagranicznych z Pa
ryża radyotelegramoL, donosmoegso, iż udział 
przedstawicieli Polski w rokowaniach poko
jowych jest zapewniony. Ministeryuzn zwra
ca się również o podanie dokładnych infor- 
maeyj, e© do naszych potrzeb aprowizaeyj- 
nych i komunikuje prośbę komitetu narodo
wego o przyjazd do Paryża osób kompeten
tnych, którzy by przedstawili potrzeby eko
nomiczne kraju.

Na zapytanie, e*y gen. Haller spodziewa
ny jest rychło w Warszawie, prof. Grabek! 
odpowiedział:

—  Wojsko polskie pod dowództwem gen. 
Hallera ma transporty zapewnione i jest 
w drodze do kraju.

pokoju nie sprowadzi. Tak nie mówili Niem
cy, gdy rozpętali wojnę i wszystkie jej o- 
kropności i gdy jeszcze wczoraj przywódcy 
ich dzielili narody tak, jak się dzieli bydło. 
Wojskowe rozstrzygnięcia Niemiec skazały 
nas na to, że musimy iść za ich wskazó
wkami. N i e c h  w i ę c  s i ę  s t a n i e  t.o, 
c z e g o  N i e m c y  chc i a ł . y ,  niech się 
stanie to, co one same czyniły. My chcemy 
tylko pokoju. Pokoju sprawiedliwego i trwa
łego, aby ci, co po nas przyjdą, byli bezpie
czni przed grozą przeszłości. (Burzliwe okla
ski). Allons, enfante de la patrie! Ukończcie 
oswobodzenie ostatnich jeszcze ludów, któ
re cierpią pod wściekłością siły nieczystej! 
N a p r z ó d ,  do  z w y c i ę  s.Lw.a b.ejt 
s k a z y !  Cała Francy*, c a ł a  l udzkoŚ. Ć 
my  l ą e a j e s t  z w a m i !  (Burzłtwo, nie
kończące się oklaski)".

Tak w połowie września wzywał Clemen
ceau do dokończenia wielkiego boju z nie
mieckim barbarzyńcą. Z dumą wspomina
my, że, podobnie jak na początku wojny 
,w bitwie nad Mamą, taksamo przy ukończe
niu jej spłynęła także krew polskich żoł
nierzy ochotników. W, roku 1914 obecność 
i współudział nasz na zachodnim froncie za
pisał ów bołiaterski l e g i o n  p o 1 • k i , 
który w morderczych walkach wyginął nie
bawem do szczętu, a w którego szeregach 
padł między innymi syn wielkiego naszego 
historyka, AYł. Szujski i potomek wielkiego 
hetmana, St. Żółkiewski Do końcowego 
szturn* o zwycięstwo poszły n o w e  puł -  
k i , pod wodzą gen. H a l l e r a .  Dziś —  
gdy rozpoczęła się płatność „straszliwego 
rachunku", o którym mówił przed trzema 
miesiącami francuski mąż stanu, pokryte 
zostaną także pretensye dłużne Polski 
w stosunku do Niemiec, jako współzwycią- 
zklej sojuszniczki koalicyi.

Snrawszdanie prof. Grabskiego.
: oi. Stanisław Grabski o przebiegu i  wy- 

n.aaeh swej misyi poinformował przedsta
wicieli prasy warszawskiej.

Na wstępie podniósł znaczenie ujednostaj
nienia polskiej polityki zagranicznej, oświad
czając, co następuje:

..Jednolity front na zewnątrz musi się u- 
jawnić w faktach konkretnych, mianowicie: 
rząd. będący wyrazem konsolidacji społe
czeństwa, powinien prowadzić czynną poli
tykę wspólnie z koalieyą. Obecny rząd nie 
mógł wejść w stosunki z koałicyą, gdyż 
stanął na stanowisku neutralności, przyjął 
przedstawiciela rządu niemieckiego, hr. Kes- 
fcłera, w charakterze posła w Warszawie 
i  ustanowił ambasadę polską w  Berlinie.

Od konsolidacji wewnętrznej .narodu pol
skiego uzależniony jest stosunek koalicyi 
do Polski. Koalicya bowiem jest wrogo «-  
sposobiona względem rządów partyjnych, 
a więc jednostronnych, które, zwłaszcza w 
państwach tworzących ńę, nie dają gwa
rancji trwałości, natomiast pragnie widzieć 
wszędzie rządy narodowe".

Co do ujednostajnienia frontu nazewnątr* 
to obecnie zaszły już pewne fakty, jak zer
wanie z Niemcami, zupełne porozumienie 
prawie wszystkich stronnictw w zakresie 
polityki zagranicznej, t. j. tej polityki, któ
rą prowadził i prowadzi polski komitet nar 
rodowy w Paryżu, wreszcie postanowiony 
już wyjazd delegacyi komendanta Piłsud
skiego do Paryża, w celu prowadzenia dal
szych rokowań z komitetem narodowym 
i z rządami koalicji. Delegaci są osobisty
mi przedstawicielami kom. Piłsudskiego.

Chodziło mi o wytworzenie rządu naro
dowego, któryby się oparł na tym fakcie, 
iż dwie dzielnice Polski: Poznańskie i Gar 
lieya, już się zorganizowały i mają repre
zentacje, które są dokładnym wyrazem ich 
woli. Za pr^rkładem obu tych dzielnic i Kró
lestwo Polskie powinno wyłonić z siebie od- 
powłeśtaśe przedstawicielstwo.

W  Krakowie przedstawiciele socyalistów 
zgodzili się na moją propozycję i  nawet 
w rozmowach prywatnych z&pewniaK umie, 
że uważają taki rząd za konieczny i że stan 
rzeczy w Królestwie jest anormalny.

Zjednoczone prezydya obu repreneatacyj 
rządowy cli w Galicji powzięły rezolucję, 
w której zaznaczają, iż z zadowoleniem spo
glądają na dokonaną kousolidacyę w dwu 
byłych zaborach i uznają, ii dla dobra oj
czyzny poteeofcne jest, aby takie zjedno
czenie stronictw nastąpiło we wszystkich 
trzech daelnicach i aby w wyniku tej koo- 
solidaofi powstał rząd narodowy.

Rezolucję powyżseą wseyscy obecni na 
posiedzeniu podpisali, oprócz socyalistów, 
którzy uważali, iż ich podpis może być nie
chętnie przyjęty przez socyalistów, a wła
ściwie przez P. P. S. w Królestwie.

Polska partya socjalistyczna odmówią 
swej zgody na konferencyę w sprawie kon
solidacji i utworzenia rządu narodowego.

Wobec tego, iż doszło do skutku zjedno
czenie stronnictw w trzech ddebiicach, o- 
prócz P. P. S. i grupy ludowej Thogntta, 
i że fakt ten jest wielce doniosłego znacze
nia d a  przyseloici Polski, uważałem za ko- 
nieenne dać temu wyraz, i w środę ubiegłą 
przedstawiłem komendantowi Piłsudskiemu 
projekt utworzenia rządu narodowego i 
wszechdziełnkowcgo (podaliśmy go poprze- 
dfaio).

Ten skład nie jest koncepcyą gabinetu, 
lecz rząd* ntaodowego.

My duś jesteśmy narodem sprzymierzo
nym z koalieyą i zwycięskim, a ponieważ 
jednocześnie znajdujemy się w atadyum or
ganizowania państwa, przeto tylko rząd na- 
rodowy I ogólno-dzełnicowy może mieć w

Z Śzwajcaryi.
(Korespondencja „Głosu Kareta"),

Wiadomości
Genewa, w grudniu, 

o walkach, jakie odbywają 
się obecnie we Lwowie, przedostały Mę do 
pism tatojseych. Jakkolwiek m b łacny ru
skiej starano się ealą winę zwalić na Pola
ków, to jednak wypadki te w prasie Szwaj
carskiej spotkały się * należy tom oświetle
niem. „Gazette de Laasanne" ogłosiła kró
tki artykuł z powodu tych wypadków w  nu 
merze s 18-go listopada p. t. „Jedyny kraj, 
grfefe się jeszcze biia“, w którym czytamy: 

,,Wiadomości, jakie dochodzą nas % GaB- 
ftyi, aą bardzo smutne i dają pewne poję
cie o mądrości i poglądach rządu ukraiń
skiego. Zdaje się, że ludzie, którzy kieru
ją losem narodu ruskiego, zapałaj* nie zro- 
mtmiełi obeeny&h wiałkloh wydarzeń; efaaą 
oni siłą zawładnąć Gaiieyą wsefcod w*. Jost 
reeeaą oczywista, że nie na pelaeh łatwy, 
leea na kongresie pokojowym bedós roz- 
streyisnięty los Galicji. Polacy to srezu- 
mśałi, gdrer proponował! Rusinom porozu- 
■śMńe ecMOwu, by wregolować sta® prewir 
zoryozny, odkładając do kongresu pokojo
wego ostateczne załatwienie sprawy. Ełrten- 
ta dała dosyć dowodów, ie chee ofiarować 
światu pokój sprawiedliwy, oparty na pra
wie swobodnego decydowania ludów o wła
snym łosio, by Rnmni za przykładem Po
laków jej zaufali. Tyiko rząd żle wyleczo
ny a zarazków imperwalizrau może próbo
wać przeciwstawić czyn dokonany wyroko
wi kongresu pokojowego; podobna próba z 
góry jest skazana na pewne fiaska Z tego 
powodu gwałty Rusinów są jeszcze więcej 
bezużyteczne, niż zbrodniczo i jedyny re
zultat, jaki mogą przez to osiągnąć, jest in
terwencja zbrojna ententy, która w tym 
wypadku byłaby zupełnie usprawiedliwiona. 
Protesty Rusinów mie nie pomo®^ i spotka
ją się z ogólnem potępieniem świata eywOi- 

wanego".
Przytaczam wyjątki a tego artykułu aa 

dowód i na pocieszanie, ie sagrawieą jest 
pewne zrozumienie obecnego .postępowaćia 
Rusinów i że Polacy w Szwajeuryf zwmfe- 
szkali starają się epfcię tetejesą należycie 
eryentówać. Z drugiej jednak ranny w tej, 
jak i w wielu innych sprawach oaąj&wywsaj 
ważnych przed zwołaniem li aw mim, jest 
nie do darówraa^Ł, że n »  mamy dotąd w Pol
sce raądu opaertc-ro o wszystkie rtroraicćwa. 
słewem sądu uurodjserege, ktfe-yfcy nare
szcie zorganizował zagranicą oficjalne 
pnsc łwfcsw8ct**w» polskie.

Słusznie podnoszą pisma nasze, że Rua- 
m rozwijają ogreanną agitację zagra®ieą. 
W  Bernie Szwajcanskaem mają oni obecnie 
aż dwóch posłów s licznym peraojulem: 

Dra Lukasie-witiza, który przedstawia Ukrai
nę i Dra E. Lewickiego, który ma ropreren- 
tować nowe państwo Halrakie. Ten ostatni 
praez ambas: eora amerykańskiego w Bernie 
wystosował już bardzo ciekawy memory&ł 
do preaydanta Wilsona w sprawie wscho
dniej Gaficyi 

N a s z e  p ru d a ta w ń a Ł e J .s .t .w ^  d.y- 
p . Lo - matyezne  l a g r a _ n i c . ą  nie jest 

jeszcze należycie dotąd zorganizowano, nie 
ma pełnomocnictwa do szerokiej akcji od 
rządu, bo ten rząd się ciągle zmienia lub 
formuje się całymi tygodniami, nie ma do
tąd drogi szybkiego porozumienia się z 
krajem. S z k o d a ,  jaka wynika z tego dla 
sprawy Polski jest w p r o s t  nie.o.bJJ- 
ozJuLma. Gdy się widzi tutaj zagranicą, 
jak cały świat gorączkowo przygotowuje 
się do kongresu pokojowego, do gospodar
czego żyda po wojnie, to wtedy dopiero

ocenić można w całej pełnj. Jak wiało dro
giego czasu my tracimy na walki be*- 
owocno.' w-ąbADA.

Ameryka I mjna.
Po stronie wojny pntocżw Niemcom w Sta

nach Zjednoczonych AeutykS stanęła naj
wyższa potęga, juką o m  znają: opinie po
wszechno. Przeciw epkrii w  Stanach a£e mo
żna nic zdzudać^^Saająegr dobrze tę stronę 
dachową Stanów twierdaą, żt gdyby opinia 
była przeciw wojnie, te hułność pnea bier
ny opór byłaby unżeotożi&r&s cafeą kampa
nię. Ale tym razem opinm była w %gofa&» % 
raądem. Wojnie toż podpoutądkowaio ńę ee- 
łe spctócmeństwo, pospćewyło na jej astugl 
Setki świetińe ptetoyeh dyrektorów różnych 
towarzystw porzucaio afsnoje posady i odda  
wato się na u^htgi państwa, za które pobie
rało rocmae po —  dolarze; stworzono na
wet specjalny ternżn na ty>ch praowwnfitów: 
„on* dollar o year men*. Do tych szeregów 
je&aodolanowych pracowników zaliczył się 
też szereg amerykańskich utEenerów, którzy 
wprawdzie nie poeoaiłi zbyt wielkiej ofiary 
przez to oddanie państwu swoich usług, fecu 
oddawali mu naprawdę sa użytek siły pe
wne jako fachowe w wiotu kierunkach,- 
dobrze zużytkowane prtsy tworzenia pwo- 
myału wojennego, który stę tak nagle ui*- 
sł] chamie rezwiśiąŁ

Openaa jrabłśczaa prayspeuBała mądowi nie 
tylko ludzi —  ona przysparzała, mu także 
pieniędzy. Wbrew tak dobrze znanemu zwła- 
azesa w państwach centralny&b spoeobewi 
wyrnuaaaam prze* orwmlid rządewe podpł- 
ećw na -nożyczki wojenne, w Stanach agka- 
cyę za pożyczką brało na siebie samo spo
łeczeństwo, tw&raęc specjalne komatety, 
które szacowały każdego, na ile ma pedpi-

POGRZEB S. P. PllOF. STANISŁAWA ZACHO- 
ROWSKIBGO odbył *ję wczoraj rano; w odpro
wadzeniu swłok na wieczny spoczynek wzięło n- 
dział Oeene grono przyjaciół i znajomych przed- 
wcześsio tak zułożone^o. mimo młode
go wieko, historyka, zwła&zcoa * świata, profeso
rów i oomoych. Ńad grobem serdecznie legnalf go: 
dziekan wydziału prawa Estreicher, prof u lerowie: 
Semkowtot, Starzearski, ks. Fijołek i Entrzeoa, a 
zwłaszcza pod&ioałs słowa ks. prof. Fijałka, wygło- 
seone s g^bokiem wsroaseoioai, zoajdownH «Ub/

UZNANIE DLA OFICERÓW tS P. STRZEL
CÓW. Dowództw* ganeraiscfw okręgu w Krako- 
rt* wyrazSe a*» .jpwj^cjoo dScsrem b. 10 pnłkn 
gtrr.słeow m tmagńfaą poehwwśa m  ińeyatywe i 
wiamśś t fo rn ir*  speMseie dwwięekśw SałuMr- 
skieh potK powrotu ti iwispcików wywriom  
go pnfks e dn i obcych do kraju ojssyutsga, a 
snisu*wiatu._ kspttaaowl Wójcikowi, porBCu.ii:osa:

oCoscom soeehtej nr~ iowo- 
KanTOwi, i Słrnmc

ł  t a  n«t^pqi.r7in 
Stk noreer Śirm K
łowi.

Z TEATRU BL SŁOWACKJLOO koi 
W my a  noTUBraaj teaaiyoy! waaawia teatr im 
wackicg» petrrotycne jsnś&s Bydlowskie — 
.Bothma P «U u ‘ , w ktAnmi pwuyeh jzniau do- 
sn*cfa ■ią cbirKs sfcseaa. audsu tych dokonał 
n a w  ph ra, Mautej Szakdswśna. ^ e ticca  Pot- 
w U r  wchodzi na afim w ptamuzy dzień Świąt 
wts w itu  i pwwtśraans ł> izis w drngis święuz, 
we eawwtcfc pa pstaduiu. W prtryoUyćmych ja  
saSkach pr^gpomał rięuaauri uhK tsM M  w pMŚ- 

| suwy zafl JędHta tmUkrn bthiaay artyetz,

L T  ws< y rsnio mimlł aa w a t  kraJrwwską.
arwatak, t  (  «r śwłęte, uieccjium rm-

w*Wmwa będzie werwła _(łaBąca ktoW“ jf. Fy»ł- 
kowshfeaai. W  pb^k Ir  V. o . e* nu ssóaty 
^Aśswnt* A. SMMbergm, wypełń łający stałe wł- 
dmnśę do ogtataśege maajsca.

AUT0WWHC2NY ZARZĄD KLBOK  UNIWER
SYTECKICH, jak się dowiadujemy, starostwo kra
kowskie, wobec io m jij steaśaków poSirwayeh, 
zwróciło mą de wydziału leksralriujpł o przejącis 
zarządu Jfarik, u w rin w a ip  
Praetęeie nastaw- w naibUSsy

POBÓR OCHOTtncr/ łBoisteortme n to .  woj
skowych zarządzflo, te wszyscy ockotorcy, 
•sający się da wojaka ąalełwego, muszą

«*K
sać pożyczkę, i  ma zaniedbywrały żjwteego dać naascpującya wamobom: f j  Mustą mieć ukoś- 
środko, by skłonić do posłuszeństwa apor- ®  ^  brO udcws
nych lub o c i ą g a j ą ^ , w f e y t y ,  metrykainym, iwmdectwemdsferay 'wyułijałsm meuykatuym, 

sszkóhMm, l"ią4ką robstaiezą lab te* tersym wia
rygodnym dofatmeatem. 3) Zgługaafecy rie de 
wojska, o ite me uksósuyłi Sl roku tyuia, muzą 
saieó zezwolenie ojca, matki, wsą^ędnie ngMekw 
aa, te cł na wetąpeenle do aratfi ssundają, gdrt 
aśdniwjsze reWawiaryw om zaciąg.Ast .oh uwaess- 
ankrna nie baią. 8f Wyrnep zŁ tm -id  1  j 
muszą być ia i najwyiuze i jedyoto umteryał pod 
wrjfhfflem f c ycanym ocjfupszy mata byś uweglą- 
dnróny, w innym bowiem rude w krótMra czasie

4) Urlopy 
byt udzielane

NIFMOWLW- 
X. w n d r i-

dom
w dom OBjwśon®, jMioz ragppotonie bojkotem 
i t. d. w  wielu prź©JtaL?bioretwaeń w sposób 
w idoczny sterano wę z&zm&oayó, iż jego  pra
cownicy w pełni do ostatniego grosza <LaJt 
na pożyczkę tyle, o *  de ieh oozocownno.

Opinfi pnWieznoj edawano też nieraz wet- 
■wę z tego, w jakiej m k »  wypeMnny zo
stał obowiązek służby wojskowej. W  wiel
kich Htag-ajryoach wymieszano actandauy, na 
których tyle gwiaad przyszy wano, Bu pweo- 
wników i  m»c,h peezło do boju; gwiazdami 
■mego koloru 'znaczono ilość tych, M łn j  
życie w  wojnie utrącali.

W  Am eryce oczywiście (óe odczuwano 
wojny tak sOni®, jak w Europie; tylko cześó 
ludjaośoi odciągnęła ona od pracy, gdy Sra
ny dość późno stanęły w szeregach; nieprze
brane bogactwa Stanów nie zmfesnczały do 
prywaeyi, które tek  przykro odczuwały łu- 
dy Europy. Ale jednak pewne egHgdeawnił 
już zoeteły wprrrwadsonm. Tok tm mniej u- 
CBęozczanyofe lśraaeh usunięto luksasewe po- 
cdagL W  zachodnich Stanach w nfenŁamłą nie 
jeżdżono -vutocvobiijwiif dU. oęBenęjIzenia beo- 
zvny. Na 1 grudnia miano aorimąć bwamtr 
ry, by na inny cel pozostał jęuoameń. Ggra- 
akmono nieco w Jtadawacyw* podawanie 
masła. Racyocnowanio wprowadzono jedynie 
dbi cukru, a aćano je oawet zaostrzyć.

A le  1 ta ograntczenia, tale skiwmne, w  pe
wnej mierze tyiko by ły  aarządzome z urzę
du, inne wchodziły W Życie jedynie pod i Młodsioży, Kraków, nL Grodzka 52 (budynek 
wpływem ootaH, jak np. nieużywanie auto-i sądowy) lub w redakcjach dzienników krakow- 
mobałów w  niedzielę. Chodziło raczej o to, ] 8kioh.
by mód* pomóo sr^wymierzeasomt; dla A m e -! STRAŻY SKARBOWEJ. Unia 14 i 15

. . . . . .  . , ,_____ , , « ___| b. m. obradował w Krakowjo zjazd strat— akarbo-
lyfcl me byłoby niczego brabom ilo, choćby i ^  z c.lłej Poie(kŁ preybyło z górą 300 osób. 
nie nakładano ograniczeń w  ■używraffiru. N a - . Przewodniczył etr. gk. p. Tułasio-wicz. Referat o
prawdę rnkt toż nie odczuwał tam jakichś obeenem połóteuiu i przj^cłyro ustroju straży skar- 

- - - - - ■ •• ™ w..n-łr>mi Bfuu przewwdiiiczący, poddając dosa-
yee tralctowaiiie straży slterbowej firrer. 

były rząd austryarki, który wszahrie uspowania 
i prośby Rtraży star. o polepszenie bytu. oraz mo
ralne podniesienie tej instytucji stale lekeewuiyŁ 

zeni uchwalili rezol-jeyę dwtyczącą pod

upetńią nią ucpitata ładżmi 
w eełu zda wanta, matury 
pod tadaym msauMum.

K um«r>.» jkćm w m  mają wą CMtouuwić 
do powyij z«go iMaątaeiua. Ca do Is ty A s ra  m - 
hnuaydl wohutaA W  inłoćbcych ud Id  U  wyjdzie 
oeabne zarządzenia.

PAJBĘTAJWY O POLSKICH 
TACH. I  tria i k a  otwari  yW T. Ot 
na w gmachu maąiuhute ta m

Pnridiili pcMradfecum jtmt ncu* laharaa- 
_ i p— oiMU f w t a e  wjacktmay: poradnia 

■je mtarc dRu miumoażąt i Au — tek karmią 
croh według wakoeówok tokarza, oru  dostarcza 
V0 wfekłrh a atu eń Wf0ttaą <fl» atonowłąt i arty
kuły ływaośeL Wahee roń rośu poradm w P f  * 
n a  i wobas tago, to ta poradni tgkafty ato — tlH 
% ta ty * iilluli I n t a z  T. a  M. araymąp «  
u J U t e ja  cnoto ta otaoncto aaraiłm w Kra
kowie, a 9a tylko w tym canto stała zadęte oA 
powiatad lokal.

T. O. 1L, kttaa n ja ą jt  aaą 
nad nb mowlętaad, zwraca c 
wzzyańóch, którym dobro narodu toty m. aoreu, 
% gurąoą prośbą c datki na cele o p i* l u d  nie
mowlętami, ora* prosi, by zgłosiły aię w biurze 
T. O. U  U panie, któreby beapłataie lub zawc- 
dtn.ro cholały zająć sde pidęgóowaniem merao- 
wtąt. Związek katolickich krawców w Krakowie 
złożył wr opiekę nad niemowlętami kwotę 560 K. 
Datki składte można w biurze Tow. ochrony dzie

lą argm&feacTą ńitokf 
aię w tąj chw ata

aanian w  jedzenia, nie wprowatteaaK) kobiet' BaiD
w mi rysce mężc7j73i na kolejach i  k  d. Nie 
potrzeba też było wprowadzenia cenzury,
gdv pisma dobrow oln i ośwfedo^ły Sł nie uct^aJSJ1 re2r)l-jey  ̂ _
węda p€K»WRĆ radnych^ WOjSkWrycn 1 poU j, wyiszenia płac. Obrady miały charakter bardzo 
tv curry oh -róodomośei, które mugłybr być | poważny, przyezerm zjazd w ytleJegował deputacyę 
ni niliiiuri w cza8W obrad do P. K. L, którą poprowndifl

i *  s m  ™ ^ t e 3 ; . , S hŚ % rSorC 3 „ 1r ^ w Z i " ,,S
eanej Btarym społeczeństwuwn Euron-y w > iolucyę, oma zarys nowej pragmatyki ma prsed- 
pazedwstaiwieniu do tego mitełego epołeoecń- etamó i»ądowi połekiamn w Warszawie 
stara Stanów 7  iedno yaenyck.

ecral-
na delegaoya z 12 osóh, ze wszygtkich dzielnie 
Połski pod przewodaiotwom kom. TułasiewicBft.

•OWPNA LOKATORÓW. Wj-oztół sądowy 
P. K L. kouiiułfciije, że rozperządiacnie mhiistTa 
sprawiwRwrośd i mintstra opieki oołusenej w po- 
rozouueran z irtaroewwawymi minietrami z drria 20 
października 1048 D*. ł  p. Nr 881 „O ochronie 
tofcatonów", obowiązuje od dnia 80 października 
1918 w eałej  pe łni .

BANDYCI W DOBRYCH HUMORACH.
, W niedaiolę późnym wioczorein kilku bandytów,
, powracając z wesołej Uliacyi, urządziło solne ..ka
walerską1' jazdę ze strzelaniem z rewolweru na 
idioach Podgórza. W ten sposób przsjoehełi przez 

i budząc ze snu mieszkań-

K R O M IK A .
Z miasta.

NASTĘPNY NUMER „GŁOSU NARODU**, 
z powodu przypadających we środę i czwartek 
świąt Bodego Nmvdw*ua, wyjdzie w piątek po 
południu o zwrktojj porze.

TMTARZYfcTWO OBRONY ZACHODNICH 
K H »Ó W  FOLSłCL Na eobotniem rabraniu Pola - 1  hilka ^  niepokojąc 
'k ó w  b. zaboru pruskiego, o<ibytam w Pah kruJiew-

 ̂ PUBLICZNOŚĆ DO «ECHU KR A WIR CK TEGO.
^ n h ó ^ i B r i  ^ ^ T ^ w ^ T o r S l c y ^  Otrzymujemy bardzo słuszne uwagi: W numerze oaóimrM.ze ra «y  i î rtw^zye or^am®acyę, g »obu Niu-o<1u“ Ccc.h krawiecki w -ubryce
w !i raih- ,.T'a^‘eałafW“ nnKoeoil długi artykuł, w którym wy-
jęto z nierftoCCTmu pnp . '  _ : i ceny, pobieranie za robotę ubrań, usprawie-
wo przez prrewoduictącego, p. Fr 8. K r y s i a -  r, i ***
ka,  opracoweriy i , iA  *« Mtr mleka kosztuje 5 kor., kg.
Mewą, jasno cel i proj^złą d r ^ n o t e  jej okre-1 ^  ^ - wemulnków 80 kor^ cetK.
a^ąąą: „ T o w a r z y s t w o  o.b.r.o n.y w-oji.0- w^t], 16 tor;  j t  ^  ;l!o te ^ ny ^  ^ ko

k r e s ó w  Pol f l  ■ ...t, r.u krawcy, lecz cała publiczność bez wyjątku. W Bto-
-w zuacunej nwerze na doswiadcżnniach, jakro r-a-1 „ i 7 ’.  T • ,}.o? „7nv noTtoieśli c*mt
* « ,  oachoduio tvlko 5 - ló ' L ,  czvli proe^

czu pod wpływem złowrog.ojo dm.ai.ia i w^wninajse atoli, ie prai^kna część, p u b lic ie ^

f e t o  bę^zto S t a n ik  s p o łe - ń s tw a .W  •

Z Polski ł te śwlafi.
PRACE BIURA KONGRESOWEGO. Po soboł 

tnich naradach, które Bię odbyły w Warszaz.iu 
w sprawie przygotowania prac naukowych na koâ  
grea pokojowy dla obrony praw Polski, przewoj 
daiozący biura, b. m-irszałek p. Franciszek Pu
łaski przyjoeśiał do Krakowa i tu odbyła się u 
ntodstelą w gmachu Uniwersytetu przedwstępną 
narada w sprawie kwesty! likwidacji stusnku dt 
państw rozblorezych. P. Pułaski, oraz pp. Kanzik 
l Sawiński z Warszawy przedstawili, co zrobioną 
dla przygotowania likwidacji Królestwa Polakiegt 
* Rrayą, pp. dyrektor Schmidt i prof. Kumaniecki 
zdawali sprawę ze stanu spraw przygotowawczyd 
likwidacji G,ilirvi w stosunku do Austryi. W dy 
slcusyi zabierali głos pp.: De Benia, prof. Bujak; 
prof. Kutrzeba. Dalsze narady odbędą się w Kra 
kowto 29 h. a ,  na które przybędą uczestnioj 
z Warszawy i Wiednia, a jeśli ibęczie możliwe 1 
z Porranfe. — Referentem wszystkich kwestyi 
<Sa Ca&cyi i Śląska jeet prof. Bujnk, dła zaborą 
proektogo prof. Bwzek, dla kręsj.- południowô  
wschodnich p. Bartoszewicz, dla kresów póluoenoj 
wwtoteifc pp. lalesti i Iwaszkiewicz: referejUeta 
ogOłno-htotoryemago działu jest proL Kutrzcbaj 
ogóh»o-g»ogT»Ełi3acgo prof. Romer.

KSiĄtKl DLA BIURA PRAC KONGRES® 
WYCH. Biura prac koagrwowyeh vr Warszawie 
gromadzi wszelkiego rodzaju publikacye, dotyczy 
ee sprawy polatiej, które mogą być" potrzebną 
watalpi nra wntaran Biura, a następnie przedstawi 
eietotwu połsktanu na kongresie pokojowym dli 
■aasadnióiia naszych żądań i obrony naszyci 
nraw. Wotocą wicCdch trudności zebrania tych pa! 
Mftoeyj w obecnych wwtmkach, Wiaro zwraca się 
ta  wwryłtkiah auśarów i wydawców takiiii praą 
z gorąeą prośbą, aby zechcieli je nadesłać conaj. 
mulej w jednym egzeaptoraw pod adresem: „Bh* 

i M p n ^ l k  Wawzurwa, plac Malachom 
A pałac bar. g w iw iiu r t1'  Binro przyj 
d z wdilęcznoćcją wszelkie dary w ksl  ̂

taach. drukach utetnycŁ, mapach 1 t. cL, którą 
mogą byś przydatne dla jogo celów.

Ze wegłędn na nieznderaą donkwłośf sprawy, 
opel ten, wyntesowamy eto ogółu społeczcństwsJ 
z pewnością mio okaże się daremnym ł ułatwi Biw 
ra togo raesatną i odpowiedzialną pracę.

w  pisma pelskm uprasza się e powtórz ej
nie tej otawwy.

NOWY TEATR W POLSCE. Z Wiednia donoszą 
nam pod datą 90 grudnia: Zawiązało się tu konH 
sorcynm polskich akcyooaryuaiy z pt inż. Jerzjnf 
WHsMem Maswzewsfaaa, znanym przemysłów ną 
smeryknńskm na coein — cotom stworzenia te»J 
tro polskiego, ra wzóe wielkich przedsiębiorstw* 
tego rodzaju, zagranicą. Teatr etanie w jednym 

eestralnyak ośrodków Rseczypoepolitej polakiel 
wypesatany bęąfaue w najnowsza zdobycze na, 

port toehraU •eenioznej. Z planów organizacyto 
oyck i artyetyesnycŁ, które aą już w znacznej mie! 
me epraeowaM, warto zauważyć, te w gm&chd 
tenfau znajdwwnó sią będą także kompletne mie- 

, Aa całego nersonalu teatralnego. Zespół 
będzie przez pół roku w swojej 
i cni kRka mieaięey we wazyiiti 

hścb większych" miastach prowincjonalnych w Paki 
a tekto w contrach polskich zagranicą. W te* 

sposób będzie mętna urzeczywistnić przy udzisto 
nsŚwyhłtniQ|my«łi sfi spopularyzować najpiękd 
topjsayeh Mwuatar potokm;' bteratory dramaitycM

L taó ,«4 , taó pmretaeył proeHąe •eMBowjneh nowości,
akturom pełakina ńłatwrć tak baidze potrzebru| 
fw eść a i . łaumi ebeyeh taoteów. W określQ| 
którym peesonal ąjrfystyoziiy wy jodzie na wyq 

stępy, odbywać się będą w gmachu teatru gościn* 
ne spektakle najtoparyta neepołów zogzaniccnyeto 
zwlaazcra f n n  akt u i rosyjskich, które upla. 
•tycznią polskiej pubtasności najnowsze przeja* 
wy i kW —fcf  z itaroklego świata teatralnego 
Przy teatrze prowadzoną będzie wyższa szkoła 
dramatyczna na. wzór Akatamfl paryskiej, dla 
ksTtabwmto atactów arrotoiayrli i aktorów, o rag 
rotynssów, w którym to eełu praasnaczemo subi 
weacrą dła zwtedsonia sesn obejeb. Inaoeną ezęśd 
prwMrtów ort. i itawńw orgmaizooyiaych peoal 
ntorat, p. Jfichał Lew Gcfiea. Przy głównej rralii 
zaeji prsetaiąaraiętia webodrf w grę peudto iŁSr- 
wes teatru, p. Rymoid Osdytaki, który wraca to 
tym eelu i Ameryki, nu p. Feliks mekJerezykj

kilkumutsięrzcyeh pen

bić, co nam U ^oczwua organwacyu wojuj.tcc- t eh. "wogóto ludzie żyjący zi stałych po-
go krr.ysactwa z. biegiem lat zebrała i kresy na- 4 , byli podwyżiię wyh^odwnia ra pracę
s*e systematycznie z nalotu lsicmczyzay oczyścić.
Wzorując się w części na programie „Ofitmarken-
Tereinu , oczywiście w odwrotnym kierunku, nie . elektryczny s-
będzie „Towarzystwo obrony kresów zachodnich1* j ' ^ 7̂  Bv.a' rodzinę ! t o
naśladowało metodI tez^M ow sk .ch ^  hasłtm je^  Ryłoby bardzo rx>iądaue. aby panowie

krawcy zechcioK naprawdę przeprowadzić rewizję 
tylko miłość dta wtane^ mu-odu »Utnt braewi-. gwvcb cenników i ustalić stosunek swój do publi- 
duje tworzenie Kół mae êowych i ęckcyi Pob ieżnośc i nietylko artykułem w dzlenuikh, ale rze- 
cyomdnych we wszystkich dzielnicach naszych, sprawiwlliwemi cenami, odpowiadające-

nim prawdopodobnie Poznań. Tow. stoi ściślo n* 
gruncie^narodowym i międzypartyjnym, l

od 50—85 proc. A przecież ci ludzie, piidofcnie jak 
krawcy, muszą płacić podatki, mieszkanie, świa- 
‘ - — A ------- iłużbę domową11, wyżywić

Gota sprawa
traktacyj.

PRZEMYŚL — POLEGŁYM W JEGO OBRO
NIE. „Ztosrda Pii donosi: Onogtaj odbyj
się pogrzeb młodzieży poległej 13 b. m. pod Kń 
żanfcowicamL Pechowano razem ośmiu bohaterów, 
których zwłoki przeniesiono do kościoła katod taW 
nego. Kazanie wygłosił kapelan wojskowy ks. Nie
zgoda, który do łez wzruszył obecnych, mrlująo 
żywo cisrptonia narodu i jego ofiary- na ołtarzu 
wolności, złożone w przeciągu ostatnich lat, po- 
czein szczcgóśnto gorące wspomnienie poświęcił 
kobiecie-żołnierzowi Bcnczównoj, poległe’ również 
w czasie odwrotu z pod Niiankowic. 1'rzcd kościo
łom przemówił uczeń V III ki. gimn. na Znsamu, 
Piasecki, rzewcemi słowam i żegnając kolegów. 
Przed gmachem gimnazn-tun I. przemawiał Dr T/. 
Tarnawski, a na cno ntar-u joszr.ze nr*. V '[ hl, 
Hrabyk imieniem Kółka filareekiego, klóret.o ?■> 
łożyoielarui byli prócz niego polegli HjostoJTCB 

Motyka. Ośm trumien złożono w mogiłach T/śród 
ogólnego płaczu.

Obrzęd miał charakter potężnej manifestacji 
narodowej, gdyż wzięło w nim udział ponad iO.Oófl 
ludzi, a nastrój byl niezmiernie podnh: sir.

SZKODY WE LWOWIE. „Gazeta \v;ec7.err.a" 
oblicza szkody, wynikłe z „gospodarki1" Lltraió- 
ców we Lwowie, oraz zaciętych walk o Lwów, n» 
praofizło 100 milionów koron.

ZMIENIONE ROLE. W dziennikach Iwewst irh 
pojawiła się odezwa do kobiet lwowskich, pod pi
sana przez kierowniczkę milicji kobiecej i 
danta M. S. 0 „ a wzywojima kobiety do j::k nnj- 
iścswicjstege wetepewanfa do miejskiej straży o* 
bywatalskiej. Jiłziś — powiedziane jr-t w ode
zwie — wobec uchylenia się od. Bajpierwszcsij 

najzaszezytniejszege obowiązku sbiżenin w woj
sku potekit m pewnej ozęści społeeaoóst v,i. da
wniej polskiego, tudzież niektórych kryjących się 
młodych i zdrowych mężrayąn. kobieta-T-Jka nie 
może usunąć się od dalszej pracy oh•;ą»a:.*fsticj 

musi stanąć do walki przy boku ojców, mężów 
i braci**.

W odezwie znajdują się też gorące pochwały 
dla działalności kobiet na zupełnie nów nu terenie 
wojennym. „Kobiety polskie — jwT.icdri.ine t.wn 
jest —" zdobyły sobie- podczas wojny p-a- ą = -vą7 
odwagą i ofiarą krwi zinpełne nzwrzooprs widcnia 

mężczyznami. Zwłaszcza wybitny udrjcł Potok 
wrałc« o Lwów znanj' jest ogólnie, .lato żrdrio- 

rze x bronią w ręku. inko kttrycrki. unilarynszki, 
w biurach i map«svno.ch pełniły służbę bohatersko, 
Ófiarnie i bezwzajądeic1'

PRZYKRE NłWGROZU&iIENIE Z okazji miano
wania Dr Eug-enitiw.a Barwińshiogo pzltmktoa 
Radv achiv>*Uncj w TVarewmie zaliczyło jedno 
z pism krokowskich Dr BarwiAskiego do narodo
wości ruskiej. Z tego powodu pisze .Gazeta lwow
ska**: Doniesienie to polega na zupełnej ̂ niezna jo
mości stosunków, gdyż jest powszechnie rjado
mem, że Dr Eugeniusz l.arwwiski jest górlrwym 
Polakiem, szczerzo sorawte usrodowej oddanym.

Z RfłCHU ROBOTNICZEGO. W ah-drtelę drd» 
22 b. m. odłijła się w Dąbrowie Górniczej JEon- 
fereneya delegatóów Stowarzyszeń ehrteścijaó- 
skich robotników** Zagłębia dątnrowsktogó. W kon
ferencji wzięli udział delegaci * Dąbrowy, Sosno
wca, Zagórza, Gołortogu, Hory, Niwki. Kazimierza, 
Strzemieszyc, ks. kau. Franciszek Staszkiewicz za 
Strzemieszre l ks. ksn. tYrnrerrty Zamojsld *  Za
górza. Z Krakowa wzi< 41 udział w obrotach dwaj 
dełęgaci: ks. Lndrii Kasprzyk i p. Jan Pachołka. 
Konfereacyę zagaił «  gódt. 10 o m  wiceprezes 
Stow. robotników w Dąbrowie p. Latowicz. Omó
wiono sprawę wyborów do Sojioo, «  których robo- 
ja icy ł j rnpowani w cfaraośc. "
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„Wachlarz Lady Wh«*‘ n e n "  O,odział i dokonano -wyboru komitetu wyborczogo.! S o b o ta :
Sprawę organizacji zawodowej' rcrcrował sjkre- Wildom, 
t-arz Zjednoczenia, p. Furkali.::. 7,ar.-ad ta uchwala, j N i e d z i e la: popoł. „Bctlccm polskie" L. RydŁi; 
by zaraz przystąpić do iit-worzcnia "rap zawód o -, wieczorem „Lancet" Wł. Jastrsębca-Zalewakieitrł, 
wvch we wszvstJ'ic'i niicjfccowośtiach Żagiębia. j 

Po. południu'o godz. 4 odbył sic wice robotniczy. | Tł:--:; lnar Ł.IcjshiegO teatru f i r . U . *  R | A  
w którym wzięło udział prz< szło 500 -osób. Zagaił , a- j -k.
p. Lalewicz, i rzc ■»ouiiicz,i p. Bielecki. Referaty „ J p ; p ] jL  y ’
wygłosili: p. Hoffman na temat „Wybory do sej- r€™ .,P*5Śń nad jnećnfl rni .
mii", k%. Kasprzyk ..Praca kształcąca w Stov,ar:.y-j . ^Vea&e w'ujcowus° 
szenisch oświatowych", p. ±’ucliałka ,Zawodowe ” ujcowie ,
organizacje robotnicze", la k  konferencja, jak i , «  p . ^ j ^  ^  Luksomburg«

S o b o t a :  „Młynarz i jego córka"; wieezsRTHn
.Idkstf4.

wlec wykazały, że duch bolszewizmn ogarnął za- 1  
ledwie garstkę robotników, a większość stoi p a '

wwofco-
.  „Ctło- 

ww«~ ms

gruncie chrześcijańskim i we własnych organiza- ■■ • „ „ __,

i ^ t a ^ jS y S T y . 1 ’>Va,UZyÓ °  BW°je Wła™e d0br°  I wieczorem , A J z a e ^
S łt lT ł ’ 1 PODWYŻSZENNA TARYFY POCZTO- i 

WEJ. Z Bielska donoszą, że dotąd wypowiedziano 
tam 200 telefonów na 800 istniejących. R4wuie* 
wysyłka telegramów ogromnie spadla. Dotychczas; 
dziennic nadawano 200 telegramów przeciętnie, o- j 
becnie cyfra ta obniżył: się do 50. i

UCIECZKA HR. POTOCKIEGO Z SZEPE- 
TÓWKL Do d denników warszawskich donoszą:
Na dworcu w Chełmie wśród tłumu łudzi, uciek. 
jącycb przed pogromem band uknubsKo-bołszewi- 
clcich, znajdował się również hr. jozef Potocki 
z Szepetówki._ w przebrania chłopskiem.

„Królowa przedmieścia*

Zawiadomienia i komunikaty.

H u m e r  I s a t y r a .
Ze wepotaaied wcje^nyck. -

j ._Była v» niedziela. Przyszediłiy rano i  -motn 
oddziałem do mi-steczka X„ ponralflm tobue- 
rzom pójść do kościoła, a eziicraei t p k n  a pod
oficerem, również żydem, pot- J«a* t ! J b i  n u t 
na rzece, o półtora kilometra .yteloną 

Po .godzinie wracają bladzi, przestraszeni. 
Podoficer, trzęsąc się, raportuje, ie mcat jest 

1 nieuszkodzony i że przejść przez niego moż^ za
równo artylrrya jak konnica.

— A  piechota?
— To będzie trudno.

LOY w  układzie ZcłeńsHego, Rjc.bbnga, .— Dlaczego? — wołam zdziwiony.
GallŁ i in. na ćhÓT mieszany odśpiewa ensemble —  tam za mostem, panie pułkowdiks. mai 
szkoły śpiewa prof. St. Bursy we środę o godz. dnty, czarny, kudłaty pie*„ („8atyr"). 
10 Tano w kościele Sw. Marka. — W s czwartek, i
w arugim dniu Świąt, śpiewać będzie tamże sok- — P ----
Uiet męski koiedy, w układzie St. Bursy pod kie- I 
rankiem kompozytora. i

JASEŁKA. Piękne i wesołe Jasełka w 6 odsło- j 
nach ze śpiewami, deklamacjami i muzyką w cza- 
mb antraktów w +eatrze iowszeehnyii przy *Ł 
Rajskiej, odegra: e będą dnia 28 .. m. o goda.
3 po południu. Bilety wcześniej nabywać można 
w Księgarni Polskiej, Sławkowska l w Z wiązka 
Przyjaciół drze* ek Długa 11 i w kule teatralnej

Ze sztuki.

przy ul. Rajskiej; Ceny_biletów od 1.10 h do 5.50 K. 
Łoż;

Wystawa prac Br. Rycłrter-JaaowskieJ.
W  salonach krakowskiego . ałacu sztoki od 

szeregu Jni ściąga pow“z ,ahną u w .‘  ̂ zbioro
wa wystawa prac znakomitej artystki-malar
ki, p. Bronisłr.wy Ryohter J r nowskifcj. M  
i  sal, zawieszona w  eałoś. i blisko stu -dzieła
mi —  to przeghąu twórcach wypowiedzeń się 
kwi< taej a r t f  lu w daga ubiegłych łat ezte- 
ro. Pani JanowBka oddawBa stanęła w pierw
szym szeregu tych, którzy chlubnie reprezen
tują współczesne malarstwo polskie w jego nie
zwykle bujnym rozkwicie. Jeśli więc wystawy

ża familijna 22 K. Przedstawienie poprzedzi de- 
klamacya na Powitanie Polski, zakończy żywy 
o* raz

PORANEK DLA DZIECI odbędzie Bię w nie
dzielę dnia 29 b. m. w san Tow. lekais1--' go, jako 
zupełna nowość togo rodzaju. Treścią będą opo
wiadania i bajki dla dzieci w recytacji znakomi
tego artysty, p. L. Beńczy. Bilety do nabycia n 
J. Rudnickiego, Linia 4-B. j

ZJAZD GEOMETRÓW I INŻYNIERÓW KU L-' zbiorowe, umożliwiające szerszą ocenę dane- 
TURY. Z początkiem stycznia odbędzie się w Kra- jo  "rtysty, posiadają wogóle przywilej budze-
1 owie zjazd wszystkich geometrów rządowych - r> „ -ajfltort*owania to w  tvm wv- i cywilnych i inżynierów kultury. Na porządku ^  śywsz .go rtuu eiroeowama, to w r w y
dziennym będzie omawiane polepszenie bytu urzę- padku —  wobec rangi artystycznej I skali tar 
dr*ików państwowych, rekonstrukcja £ .-astra pod. lentu p. Pychter-janowBkiej —  zakitcresowa 
gruntowego, reforma wyższych uczetu, .zwiąaea ^  to ^ h o d r i  daleko p< i i  ewykłą miarą, 
wszystkich ina-Tnerow uuf rmetwa w całej Polsce,; . , .. . , . Y
utworzenie silnej organizacji inżynierów mierni- j ArtyBlka rr2 cdsta /nla praodewszystki-um bo- 
ctwa i użynierów kultury i prace przygotowaw- gaty doroUek pejzażowy i W ł o e ą n r  szczo
cie wobec’ postulatów zapowiedzianej reformy a- gólnośoi s Sycylii, gdzie zastał ją  wyboch wwj-
grarnej, utworzenie łącznego węzła między techs. m  _ , ,  . , , ___ ; . ■
cywilnym; i rządow ^i dLa ^polnej pntcy o -, ^  W  ^ klu chantktsrystycznydi motyiośw, 
koło odbudowy państwa polskiego. i obrazujący eh buJd teinie esar wnnźnM-

Komitet zaprasza pp. kolegów o nadesłanie je motyw architektury, n.iąHUB< z pajsateu, 
*i h spostrzeżeń i uwag dła obszenuejsz-ro fragmenty przepięłuiych wz e t i i . kościo-
ią meowama wnioskow dla powyższego zjazdu,',, . . , . . . . ^  Ł .,
• He mocuwlo pr -d ijatce*a, ze względu na wid- łów udosl ich, i *  łTirj Baj etat mc.za, który 
ki ciateryał i orak czasu, na ręc p. inl. Artura jednak artystka głęboko odczuwa i odtwarza 
BroTTiowicza, ̂ m i ot. geometry w Krakowie przy x wielką sfią wyrazu, jak świadczy przepyszna, 
■L Grodzkiej 1. 26. Termin iazdn zostanie ogło- , , . , , *_ tAA
nony. w B*ońen 1 lazurae zkapana tzocz: ^ o d  Pa-

BlIR \ DLA SYNÓW NAUCZYCIELI L U a  lenno". Nic nie masz aia malarza bardziej po- 
“ • ks. Dra .ypisa (aL Szujskiego 5) w/ind 3a się c iąga ją  a '* zarazem nic bardziej groźne-

X g ',,S Z T ? g S Z  e a *  f  ?*«■.
zgiuął w walce pod Lwowem. 1 gzysu neya l  my noóć, jaką nułe i średnie taJniity k&jeują z naj- 
atała się trudniejszą wskutek zwinięcia akcyi bo-; {dytazęj powwraełmi łat li ej i  ufazinnhn' jtęj 

dlatego zarząd zwTaca się do ofiarność! wmukiiJ1 przyrody. Dla malarza tkwi twcaj pró- 
dftbivdz«iów i  czhwkow o poparcie. Pizy tej tfu- . ,  T , _ . .  |
■ilwsici ogbszft, slły^ robi Rychtcr-JmowBfefc
w barcie mogą wuosić prośby w terminie da Jsh ' i  Włoch, który z pod barwnej topografii kraj- 
1 .stycznia 191*. U.jranlr dh synów nauczycij ^  3̂^  wysnuwa du*aę rzeczy, dowiodła nie

K, dla innych 210 K Łnemęcznie. Opłatę . __ . *___ , - . , , r l  „  .■ . _ .■ • - 1 r  ^  po raź pierwszy, że jest talentem wMkiej naar170
możne uiścić w wowiantarh.

ZE STOW. CUKIERNIKÓW. T ^  łożeństwo 
Stow. przemysL cukierników i 
dania, że wydział stow. 
tuk: Ciasta wszelkiego
■elki 1 kg. 12 K; pierniki miodowe 1 kg. 24 K.

OŚWIADCZENIE. Niu.c>oBem ołt ajmiari, że aa
podstawie generalnego pełnomocnictwa Maryi hr.
Reyównv, objąłem z dniem 1 listopada b. r. admi- . . .  . ..
nfet acyę dóbr Przecław z przyległoś^łmi. jkac.h swoje uimłowune poaznaty

Wszysikie zatem transuuccje w sprawie łych tomat p o l s k i e g o  d w o r u ,  
dóbr tak ze wszelki cmi instytucjami finansów omi, 
ja»'otci z osobami prywatnemi, należą w myśl te
goż pełnomocnictwa wyłącznie do mnie. Inne tedy 
osoby nie mają. do togo żadnego od tej chwili 
prawa. J n  łątowskL

NA ŻYW NOŚĆ DL ń LWOWA złożyli ir dal
szym ciągu w administracyi naszi go dziennika: 
Parafia Mucharz 100 K; Urząd panfialuy w 
Zdziarcu 270_ K; Loluś, Ido _i Waluś, wygrsn

ry, że jako ma^a a krajobrazu p r r e t y w a  
• w 6 j p e j.z aS tak, jak w sztuce piaac-kiój 
przeżywa poeta tworzouy prze* rtetńe te j it.

Lecz teraz idziemy i  Włoch na pdfcroc. Arty
stka daj? nam nową c^ęść biesiady; prowadzi 
na wirś polrką, rzucając w kilkunastu c-braź

ni al ars kie na
p o l s k i e g o  d w o r u .  Wnętrze starej 

„bawialni" —  biały aw^rek «  mansardowym 
dachu i  werandą, oplecioną winobraniem, tu 
przecież najDliższa i uczuciowo i aj *yrtycznie 
sfera zainteresowań p. Rychter-Jane eskicj. Do 
dawniejszych, Wysoce conionych prac dorzuca 
tu artystka prześliczne nowe studya, od któ
rych wzrok często nie choe wprost odejść, a 
odszedłszy —  powraca pomimowjłi. Bogactwo

ferwmłi Austiv-wągrr. ąf-EuSj jł .  f  « s  w ły  
chów, ale wreszcie Wiedeń acfcradaił sTT™ich 
kompsnórrA Nio do bnde to iałeiy, aby w- 
dtaclac rad Au ^^yakom i Niemcom, jcdnsffi- 
że pn_ ̂ ą jest są, y związek naszych 

krajów z Austrya pObosLmrśł po sobie 
stosimld rwiiBEOza gDepodsrcme, jeóeii ao- 
stryaccy Niemcy wyrzekną się buty i pla
nów patogennańaldeh, jtżch się wobec nas 
będą zachowywać honorowo i s ‘a będą się 
nńeszaó do uainjcoh apraw, natencj^ui były - 
by z nrmi przyzwoite są /^fekie stosunki 
(ołdmrtd). Sądzimy, io  móżasjbf w ten »po- 
sót> rozwiązać izczagiAub trudny problem 
Wiodn A. Tu ktorujemy się * „głędami na ~  r 
azą wielka ameejszośc we Wiedniu. (Potaki- 
wazua i oklaski). Nasz storruek de pa siwa 
mesnieokiogo a'oiyn.7  Taisiieio o i  poMtyki, 
jaką uprawiać będą Ke*mey weLee « »  Lar 
chowamy się p  prawsśe, tdbowisua jest aav 
szool żyoeeniem, ieoy U r .a  prusidogo r£- 
MUkyoAU byka zwycięstw aim ntWiAocriojpo 
narodu.

O jiadzitu _  i powiedział Masaiyk w dya- 
lekcte ełowackimt Jest nie do pojęcia, ir tar 
ki na] M , jak Madziarzy sak dłńgo tmógł łu
pić cztery inne narody: Słowaków, Bosyan, 
Rumunów i noiadniowyóh Słowian. Drfft 
sojusnaŁcy ziają joaw. z tegr* sprawę, it  
Mbdaiarzy mają tylko pc&wo de swego w łv  
snego narodowego j<ańsfwa. Życzymy so
bie, abv Słowaczyzna otrzymała stosowne 
granice dla swego lozwoju, ToskwuO dotyczy 
takie Rusinów, którzy chcą się do nas przy
łączyć. (bundiwe nk . Ad).

Nasz stosunek do sojuszników rls będzie 
tulko pofitycznym. Nawiązałem jni gospo
darcze i Fajansowe sbowuiki z wpływowy
mi czynmli aatai w  Amory e, Angifi i Pnn»- 
eyL W  .kmeiyce zapewiror.o nam-pieniężną 
pomoc n irzfirwe okłaski). Prezydent WtIsou 
przyrzekł nam poparcie w formie niezbędne
go zaopatrzenia w cza&« przejściowy* 
(burzliwe owacye dła WilLóiia). Rząd azna- 
nrkańsld i tamtejaee kiła finansowe posta
rały się najuprzejmiej o pożyczkę dla nas.

Dcłegacya do prez. Masaryka.
Dzisiaj wyjeżdża a Krakowa do prezydeo- 

fca republiki czesko-etowackiej Tom asza Ma- 
sanka w Pradze delegacya P. K. L., złożo
na x p. p. i*mf. £UniKia i pruć. Czekanow- 
skmgo, która w ~ —j* cm naci^Hijąee pi -

4K' Mary* Ostrzes .ewic* 10 K l tceum im. K »- i wysUwy podnosi jeszcze p*rę aplD _cyi, oWycb 
płińsłdej ki. 4-ta 29.44) K: Rad* Nsrodow* w Bie- j „obrazków lualo innych suknem", któremi )>Jini

i£ćhel4?d a^ck i' o f S T l n 7o w a ^ e* ] S  IW  K; R y c h t c ^ J a n o ^  t .w on> ł» nowy w*wny a 
Dyr. wyż. sik. real. w Tarnobrzegu 1050 K, dar 1 eznnerme wdzięczmy rodraj sztuki. Mamy ts 
kl II a; ks. K. Pogłódek 20 K: kB. M. Kruoa kapitalne „Pawie", obuk nich przedziwni* sub-

1. Je-w Ryceowie, zebrane od pr*af:‘. 1  276 K; OO. 
zuici ł  Warszawy 80 K; S*tandyng*rrwio, zaa. 
kwiatów na trumnę ś. p. WL Smolarskiego, 20 K; 
ZuKolsld z Michałowic 200 K- Dr Adam Sfidowicz, 
zelirnne w domu pp. Kamilów BienHMowsaieh 
135 K; aptekarz Riugcr w Jaworznie; zebrane w

t^uy ^>wóP‘, do którego zajmując* 1 —  uj- 
ipjifące peodect twarzy śeiśl* ten sam motyw, 
tyttm wyioonrny akwarelą.

Brmicrcnfta artystka przyniosła s ubiegłego
gronie przyjaciół 110 K; 8ei-y* tetratoo-mnsycząa Mterołooia plon, którym snów dobni tasłuży- 
Koła T. S. L. w 2;wen 5tr.450 K; Ł  C. 10 K ;, ła  się ten ee polskiej. 
OO. Jezuici przy kościele św. Barbary, zamiast f 
żyeseń ^wiątrtszaych i Mworocznyeh 100 K; U- 
rząd p̂ara/f. w Kańczudze wraz j  ka. proboczoaem 
; L8. wikarym 215 Ł  Stan. 7..undl - Tara-w*
100 K, z Ćiańekich Helena Wolska 100 K; Cha- 
dobowic z Kobierzyna, zam. życzeń świątecznych j 
50 K. 1

frtL fS isarjk o paiitycs 6zesh.
Prrra. (Czeskie Biuro i»rasowo). Prcsy- 

DLA TOW IM. DZTBCIĄTI. A  Jfzus WF LM'(V' dent Faaaryk w dalszym ciągu swef^j orę-
WIE. J11Ioczka K. 20 K; Aflam Piaaecki 69 K. dila oświadczył; Co się tyczy Ntemców w 
zamiast wieńca na trzmnę L  p. Pian,a®rk* Maćkm- ! - „ „ J A .  g
wicza. poległego a ndsieczr Lwowa; SUnisłur-o- krajach, i *  obtrar ouanw-uały P--CZ
w* Rteowska 100 K- IL R. 2 K; A. H. 100 K; Numańtł jest naszym obsiartni. Buduhruiy 

B. «2 K. nosze ppjfctwo na nowo i pragnąłbym tyl-
-----------------  ko. aby nam Niemev prącowhfi nad tera

NACZELNIK P A Ń W W A  J. PIŁ8M G K I WBpókśe 2 naraL M:^my stworzyli nasze
W v m m x  puZi^Łwa i mu określa się prawnopaństwo- 

Komitet eranoobrosy narodowej Zi*"d stamouTi^o smsaych Niemców, którzy
noddej, afchdat icy się z pr-.^tetawł-^ yierwotóe przy=zJ’ do naszego kiuju jako 
wszystkioh wersów apotocmych i strooortw i kokwiśm. i omigranoi. Am nie ch*esay, rj»j 
połskieb dwaraer wę dłu dobra odiradowują-! ^  możem- poswjąaić n^-zych powżn^ch 
cej sie Polski —  bewwłocroej rekonstrefc-1 coraJrasł- innjtjszości w tak zwanych idoBiie- 
cyi obecnego gabinetu przenrowadbonej w i ckich obezaracb (burzliw* oklaski). Pragnę 
taki sposób, by Rizą i ten repreiteiitował Niemcy złątayli się *  na-
wazystkie dzielnice Pclski i wszystkie kie- ^  możliwie szybko. Zao^M iuaia, ża mmej- 
nrnki polityki naród* ./ej

Zastępca przewodniczącego: 
A d a m  P y t e l .

B epertM r t e t r a  a h i .  t e  X  Słowackiego.
Ś r o d a :  wieczór „fietlees Polskie" L. By Ba. 
C z w a r t e k :  ran t. J M I w  M H de* L. Ry- 

da: c is e zm o  -Gorąca k n r *  M. Fijaikowzkićgo. 
I  l ą ł t f a  . t e n t  A . -%adneisa.

w naszem piaistwie będa korzystały 
z oełr-i praw narodowych i s tego wszyst
kiego co daje zgoda domowa.

Woźna -otwiridac ła, że jednostronna nie
mi"^: 1 i mc dziarska polityka musiała ji- 
paść. Austro-Węgry b-zły jawnie oęganem 
t — m  mniejszości wobec większości. Niem
cy na wl isnej skórze raćjili co to n  pa- 

; mrwie t.» Haiiśburgi Dwa razy Niemcy ura-

P&ułe Prtu6“detw*tl Łącząo się z rado
ścią całego zarodu poJsfaiego, witamy pierw
szego pncydeata noepodległejpo ujuistwi 
Ccoeho-Bbowaokiągo. huku-ąo  sztandar 
wałki przeciw odwbicutea.il wrogowi nasze
mu i całej 3łom.i*ji»r zyzuy, który przed 
wiekami roswiwąl tak górnie waz* Jaa Żył
ka | eż < ped m m yzz GfruLwaldem, osiągnę-
itśeie w tej uinlhinj 1 .t.jduci datjiwąj
[Merwai w  rwfzłrte Jadów słow*aóaideh nv  
1 iue Wam ztzozowneł o w i dan europej
skich niuodśw.

Jak j r * d  paęte wmkani > ^ 8  i  In . 
terstwo t e i ń d ń  ot e o b  trywurf uzd 
germańską marą, tak “.yr że 1 dzffi
rozuśnetmy światłe wotooAi u d  widokami 
niewoli, w którą pogrąż.\\ lucfekołć świat 
genrittóski, je^li tylko spebny się najściślej
szym węzłem z Wazm. Osobistość Twoja.. 
Panie Prtzydencie. Twoja niezłomna wola i 
praca wytrw.fa, rokują młodej, wolnej i sil
nej Rzeczypospolitej, że kroczyć będzie stale 
śladami Jana Żyżki z Trocnowa ku ą.spól- 
nemu dobra i sławio sojuszem ajedŁOczo- 
nyeh 1-ratnich tarodów.

Przyjmij Panie Prezydeneio wyrazy hoł
du i głębokiego uznania.

PrejyJym P. K. L.

1CP.0ÓC CZESKICH  LE O IO N IS IÓ W .
Praga. (O.eskie B. kor) „Pondelnik" do

nosi; Cześka armia -narodowa we Włoszech 
składa się z Y*L i VII. dywizyi, t. j. z puł
ków: SI, 32, 3S, 34, 35 i 39, dwóch pułków 
artyleryi polowej, 12 ba te-ryj pniowych, 8 
cieikich bateryj, szwadronu konnicy, od
działu karabinów maszynowych, parku au
tomobilowego, oddzża-u pionierów, dwóch 
oddziałów telograflaujw, sekcyi telegrafu 
bez drutu (6 stac-yj). Armia czeska rozpo
rządza 220 działami (ciężkie działa na auto- 
móbilach) i 18 aalomoWami osobowymi. 
Dalsee oddrieły tworzą bię z 80.000 jcńeó* 
czeskioh, którzy dostali się do niewoli po 
iraąMrkiięcżu się arran a«stryackiej. 25.000 
legk)ułstów czeskich będzie do dnia 28 b. m. 
wysłjinycli z Włooh do Czech i na Słdwa- 
czyznę. Następnie przewiezioną będzie do 
Czech mania czepka, we Prancyi, złojonji 
z trzech pułków. W  Rosyi rrzebywa 7G do 
100 tysięcy zupelałe uchTOfonrch legioni
stów, ogółem majdńje się aa granicą około 
160.000 czeskich legicuiitów.

Angielskie waąiri pikî s.
.Laterdam. (Reuter) „Daily Ekspress" do- 

" osi, że na wcacrajsteui poi iedzeniu pań
stwowego gabinetu wojennego omawiano 
warunki, jakie mają być przedłożone kon- 
foroncyi pokojowej. Słychać, że zapadły w»- 
żae u rw ały . Na konfereocyi r»okojowej 
postawione będzie żądanie, aby kokmif nie
mieckich nie zwracać. Co dotyczy wynagro
dzenia szkód, to wsk?Ływauo na to, że być 
może, iż Anglia będzie musiała kilka lat za
czekać na zrealizowani swoich żądań, aby 
przedtem mogły być zaspokojone inne zada
nia Franeyi i BelgiL Zapatrywanie to nie 
jest jednak całkiem i htsene, angielscy mini
strowie są zapatrywania, że Niemcy powin
ny stanąć na u d . ri ini.wrsom an ,V  luia 
przez natyclmiiastowy d<r»ófc surowców, po- 
trrsbnych dla reorgaaizacyi dawnych i stwo-

KPWyefi ftd idu ' przemyśla. Oprócz 
tego rozważano zarzyizenia, aby przeszko
dzić zalaniu targu angielskiego tanim towa 
ie~i niemifcekhn lnb innym.

ODROCZBNLB IIONFEREN CYI POKOJ.
Bertin. (W<dHj ^Echo de Paris“ donosi, 

że konfereneya pokojowa skutkiem podró
ży Wilsona do Anglii wobec mających na
stąpić Taaiza w angielskim gabinecie, zosta
ła odroczona i rozpocame się najwcześniej 
z początkiem lutego.

£ć»DAIHA WŁOCH.
Wiedeń. (P. A. TL) ^Acht flhr Bla-r“ do

nosi z Lagano, że wedł»g wiadomości pół- 
arzędowych przedstawiciele Włoch na kon
ferencji pokoyrwej inają zgłosić następują
ce żądapiju L1 efcończcnit dzieła narodowego 
tjed M w fa Włooh Ui zasadzie nrrodowe* 
praVB4ftbć*sś<i geograficznej i bezpieczeń
stwa .wflJtarnego. Udział Włoch w obsza
rach w Azyf i w Afryce, które mają być 
uwałmoae z pod panowania niemieckiego 
i turecłdrega Unrauc niebawsłoścf Albanfl, 
Koadtaał kidutiii w Afryce z uwzględni enem 
potrzeb Włoch. Odszkodowana wojenne 
I pi j dział słoswnef części Włochom.

WŁOSI W WIEDNIU.
Wiedeń. (JŁ koc.) W grzędzie państw, dła 

spraw wojfej jowych zj*wii» się dziś' włouka 
kmwhłya cetea pczygotawanża pomhiin a  
aLi dla włoskiej mkyL -  ujskowej, złożonej 
z 25 oficerów i  li2  żołnier^ . rai-1
>»yi jest l:omrrV»wać wykenywaide waraa- 
kór inwłeszenła hronł w krajach byłej mo
narchii wistro-węgierskiej. Mlsyi tej, która 
bęcbne urzędowała w Wiedniu, będne prze- 
UiOdiuczył geD^rał Segre.

Francuzi na Faityku.
Paryż. (B. Lor.) Odd^uł francuskiej ma- 

m  j-kł odjechał aa Morze Bałtyckie, by 
czuwi 6 na a wypeJ -ieniu* warunków sa-wie- 
szezJa broniI powrotem jeńców do ojczyzny.

Gciu Fcrsfihłg do snuii okupacyjnej.
B t i f i d .  (Wolff)  G e n e r a ł  P e r s h i n g  w y -  

h u  do a r m ii,  przeznaczonej do okupaoyi 
•  z ę ś e i  N i e m i e e  rastęDnjąry rozkaz:

Idziecie góo jako rabusie i uciemięży ciele, 
łeez jako ; rma, wykonująca nr kaz shnego 
rządu, którtgo zamiary ożywione są wobec 
lodu nSi»_ifccS»-pe dobrymi clięiitea. Pod- 
czaa naszej ekupzeyi znajduje się ta lu Liośc 
pod błCŁcgóIuą ochroną wierności obowią
zkowej honoru araaS amerykańskiej. Jzk- 
fariwidk: pr.j. d J i. ie do niej jako awyoię- 
iąr> ale wyrządaicie mieszkańcom tumiej- 
<Xj» sto i1 &ol N e  można przypnie1-*, by 
a— zykauaakio Jkj ibrojno dopuściły M - ra- 
buBkóe bib innych gwałtów. W  wypadku 
je h a l .  gdyby ńę takie r rn y  wydarzyły, 
to były ona ueJjłki sheedeią woboe 1 s ioó- 
ócL, lec* nadto ceynaaa znieważająoyaoi ar 
rolą erawyli ańahą i j e ^ r e h i ą  obraaą 
sztandaru Stanów Zjednococmych.

Groźne p e M s n is  *  Rosji.
Berna. (R. kar.) Jak dzienniM donoszą 

z Rzjtuu, przywódca kadetów rosyjskich 
M il  i u k o w  przód s-rą dalszą podrć żą do 
Paryża oświadczył wobec rechktora . Ejx>- 
ki", że rosyjska dclcgacya zagranicą zamie- 
iza o ile to możliwe, wyjaśnić całokształt 
kwestyi rosyjskiej i przyspieszyć wkrocze
nie prawdziw-ych przyjaciół i sprzymierzeń
ców Rosyi, aby kraj wymować z obecne
go położenia, oraz uchionić przed ZLpeiną 
kaiasircfą. Talca intemecya jest nieuniknio
na, a jeżeli się jej teraz nie osiągnie, to sy- 
tuacya w Rosji zaostarzy się jeszcze. Ka
żdy .tydzień opóźnienia zwiększa niedole na
rodu rosyjskiego i niszczy skarby nie dają
ce się oJnobić. Nieład wewnętrzny przybrał 
tftkie rozmiar/, że przywrócenie porządku 
wyasaia użycia znacznych s& 995% rosyj
skiej ludności jest przychylnie usposobione 
dla interewencyi. Niewątpliwie nadejdzie 
dzień, w któiym rdewmowiirdśane cmriiaen;' a 
popchną zgłodniałe mas-" do rozpaczam/ego 
odruchu. Wtedy dotychczasowi władcy i ty
rani paarną pod gruzami ich poLonte nieaa- 
ohwkuiej budowli, ale ludzkość urasL wcze
śniej wkroczyć, gd'/ż taka katastrofa po- 
chiome nie tylko bołszewirm, lecz także mi- 
Llonj ludności

Kon̂ tc balszewi ir.u?
Warszawa (Teh w-L) Osoby, które bczpo- 

śrotkuo przybyły tu z głębi Rosyi, opowtóda- 
ją, terror bółs-ewfefcj jest tak r f f e  iwi- 
^Eony po wsiach, że chłopi wieszają dosło
wnie lcaMego ezerr to a-gwasatetę, który 
poj»w*a sł? nawet w nedstanej swojej wśL Za
ciętość ludu idzie tak daleko, że ojcowie nie 
praesłk adsają egaekucyom własnych synów, 
nu których ciąży zarzut bols7.cwrznm. Pcw- 
sreohfcie sąd^ą, żc bciszewuan w Rosyi chyli 
się ku upadkowi i cios, jaka zadałaby mu 
z zewnątrz koalicya musiałby być cios im 
śiniertehiym.

t b . 95.

rzy austryackich, oraz wyrostków. H: las’ćrt| 
ta otr..;,Tnała karabiny. Wstyd dr prawdy dU| 
' '‘zeclio-Słowaków. że takie zbiry głoszą m 
ich ] rajjaciólmi i rzekomo w ich radenŻM 
działają. W  csr.sie jarmarku przyszło dą 

zajścia. Para Idoppi . urlopników z N i  o* 
d z i o y  wyhilnie polskiej -wsi trochę nodn* 
pitych domagało się otwarcia zamknie tęgą 
sldepu ^.ydow^ioco braci Spirów. Spirovvii, 
naa-obiK gwałtu, wtedy zbiegła się ż\-<lew- 
sko-cyganska milieya w liczbie koło* 40 I  
zaczęls. strzelać do Niedzlczan, niby ii rzą 
dzaiących nogronj, s  także do spokojnej ludJ 
nośoi okoliczny ch trsi polskich, która przyu 
b’ da na targ Na ten znak malicya ruszyła 
do UtaKU tłukąc kollianu. Znalazła odwzu 
pomoc w dnie Itu Oddziale cygańsfco-żydow- 
skim,. którjr w liczbie 50 ludzi rzucił się d 
kijain  ̂na induość. llandy te prowadził rz*. 
ski agiJator zaany z nieprzychytaośei wobeo 
Polaków, budowniczy M a r t i t o z i k ,  ku-, 
fńec K n c.h La i g-osi.odara KjjLm .a.rA 
Nâ szKmjŚ\>i9 nnro/ro nic zabito, za to lucmż. 
f ja ^ n »  ooranicno i pobito kolbami 1 'ufa. 
fc— ii »Ł«^ych wfośrwn. Są poważne poszła, 
ti, że zajścia praod sklepem Spirów wywo
łało paru ni6"ezrtiwych mieszkańców Starej 
Wsi, k±Orriv od dawn.T buntują ludność wiej- 
sk ą n a  ivdów Btarowiejskich, nadto send 
ż y U , kńóray czują się zupełnie bezpieczii 
pod oakhną swej mhiovi drażnią ohoiiezaą 
L iA n o b A  m  każdym łzroku. Najwyższy czai

Spi- 
1501

iadnoft* a*.
pśkai ansi intormatorowle —  nb - nn ?

sną zratez t OTządek władza jwlsk: 
V  ósh eirwob. "niadzi crrldcj cćroli,
rlr tfcd dAmyrn rządom1 CHC

ka. Pp 
ica 
-r o-. ow»

^o-cygaćskśsB. Oeęsć ludności ipfłiieUidś- 
ra dotąd sorzwiała Czech o Słowakom rrvej- 
nrała. Whfei, oo ją czeka. To też ptlnni: się 
krwi chrześcijańskiej i rajście w Śta-roj Wsi 
zrobiło wit .̂cj tńi ló lat agitacyi poLsIiiej, 
Zwmrmńzno że dlz Smsza jest tylko w Pok 
-* « _ rr/sce. Nrew braci Polaków z Niedzicy 
ptaeln a o rzez bandę steruwicjskich r Ilł- 
uę«iitów zaci ^  na sumieniu, tych, kiónzy 
uobfą sojusz ewfldto-żydowskio cygański.

ROZBROJENIE „CZERWON. GWARDYT1 
W  DĄBRCWTE,

Od osoby przybyłej z Dąbrowj gón.icaej 
diwiadujemy się, ie onegdaj w Dąbrowie 
gćmionj rozgrywały się wałki miedz}' "  oj- 

praybyłem z W/uasawy a  miejsc 
gwardyą". Na kilku kopalnu-teh 

czerwonogwardsiści zostali rozbrojeni

GOSPÓD ARKA SOUYa ŁISTOW NIEM, 
B erK t (P . A. T.) Pruski minister skarW 

podał aa zgromadzę: iu delega) ów ko'eiaray 
do wmoomoś-d, i* budżet kolejowy pruski 
za rok 1919 wykaże blisko trzy uPi-a 
deficytu.

^ A D E S I A N E .

W M tłB  m M M A D U N IB  Toaa*»|*twa Bumy 
pimn. w l  V. u  w  Bud n i oakid" się
we czwartek dnia S etyczni* 1919 w eali Pady 
poi.. «  KUdz 5 i póŁ a w braku kompJett o god*. 
Wuj W tf-rt }  Icurafr"inl.

Sajasz żyćowskc-cjfpnsko-czeiii.
O zajściach tr S t a r e j  W s i na Spiatu 

dnia 10  b. t u . otrzymnje od naocznego świad
ka, p. Andrzeja Tkaczyka oraz dr. Zieliń
skiego następujące wudomuści „Gazeta 
Podhalańska44:

^Po odejściu wojska w  (gieiskiego, które 
sprowadzili ivdzi starowiejscy, utworzyli o- 
bywaJbele żydowscy mfficyę żłoiooą a miej
scowych żydów i cyganów, byłych iotafe-

i f 3 ' l ł - i

P r y w .  S z k o l ą  P r a ^ t a
do wszystkich ograminó-* i rygoror.ów prawni
czych przygotowuje sunbemut, i w  najkrótszyc*

Dr z r w m W & m & m m
Lekcye iu iywidualne i Zbiorowe, kursa zv.-p> 
czajar i rępętytoi-yja?. Wypoiy-cza ko teksy, up 

t rafV*» podręomiki, sk^-ypla i skrótil 
Dl* wojskowyrh i zajętych biurowo osobne 

kursa.
D i s  i s r c i e j s ę o w y s a  s y s t e m  p i s e m n y .

NYszelkie i n f ornincve  bezpłatn ie. 
Ceny — ^r’ Łs-o.

IS. S łn t t iw s k i c j o  2S ił. (n a p r z e c iw .lis iw ) ad M .

ŻYDOWSKĄ SZKODLIWOŚĆ GOSPODACH  
w Polsce zwaic-ymy skutecznie, jeśli 
pó jd iteŁ iy za wskazówkajni broszury:

„Nasia ferew gospodarcza^
Autor tąj broszury: Hterorrim Weta* w Kn*
towa, uh Piaokiaak 16, dostarcza takową 
opłatnie a  przysłaniem trzech k on u  i 5C X

Podziękowanie,
CLrac dal wy rar uczucia wdifęc^iieAcf 

zx. btsdatóresoyao ą. a twekHwą opiekę w < j* -  
sit lrasiej aienocy, choć tą drogą Rkł&dLusy 
Wjeknożueuui Pzhh lektorowi EdmunAewI 
KcwidewstdwBi u Myślnnicach, obywr*e- 
lc»^i miasta Krakz az. m w w ut Polnke iri 
ayrazy rad i aeidncznoj podriętel 

Y? Krakowie, gradrień 1918.
f t t r h ł m  Jibwwi C d M t  i 

Zofia *  GafeetvRh K ttto r ś ó.;:.

A T p.
mm  Ja siń sk i

tjni tóaaia, Murza «  Sraala l i p .
Baryt z &ayi8t]^ .

słuchacz politechniki lwowskiej, b. 
legionista i więzień oliotńw w  B c- 

sztya-Haza i Udine,

przeływ szY  lat 18, zniart dn ia  
7-go listopada 1918 r. wskutek  
ran y  otrzym anej w  w a ik a d  

o  polskość L w o w a .
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Jedyny na rok 7319
Kalendarz śźlmmw ,;!©s
m aajnow&zą taryfą poczt >v.ą. sk.-óą sU**n ■'••wą i t. p.

rtricbnemi inforuircyami, opaś: ł prasę. Cena za ec;z. 
ts o  z przes. polec. ii. !;•— za podrze: i-icrn nadeala- 
*łem nalozytpści. 7:ii’ cz.V: nie \ v-:y’a cię. Z  nr,a

B IU S O  e O & O f- Z S S  i n ń l U M  „ ! .€ »¥ * *
K rak ów , f2er;,-siss!.a 2S, o?.c. E". ;s- .;057

Z dniem 1. stycznia 1019 w y d a w ^  bedzie 
śniadania, do ma we ob iady  i kolasye

■U.1.: '/A l l i

RESTAURACYfi' K. PYSZYMSKIEJ
Kraków , u!. L. 8 4 os

obok Miejskiego Teatru Powszechnego). 
Mad' poleca obficie w  gorące i zimne prze-- 
tąsk zaopatrzony hufst. Wszelkie napoie do- 
Imi-owej jakości. Bfierd. Ceny umiarkowane.

m m  LflinitóOlilJil] [Illin.-kdSBKf.
K r a k t w ,  P e c S z a r i i a e  2 2 .

Czaru jącą św ieżość  i c z y s t o ś ć  cery  
uzysku je  s ię  p rzez u żyw a n ie

Kremu i pudru„DERMA11
Ma .kładzie w ani«1:a<\», epuerynch i perfume-

4069

używane
do sprzedania.

Licytacyę przeprowadzi Związek Ziemian 
powiatu Miechowskiego dnia 10 stycznia 
1919 r. o godz. 11 rano w  Kocmyrzowie.
Stanąć d o  lic y ta cy i m o g ą  t y l k o  

z iem ian ie .
Bliższych informacyi udziela p .  Świderski 

w  Kocmyrzowie. 4019

Imnysiwo pepin priesiytlu tollecego
Kraków, Franciszkańska 4 (drugie podwórze) 40-zO 

Sprzedaje zabawki wycinane z drzewa, iak: wojsko 
polskie, iic irk r  etno?raficzne, krakowiaki, górale, 

zwierzątka, skrzynki i sąs eki, kalend; rzyki.

Kf Stów. bibliotek chrzci. (Tarnów. Chyszowska 8).
nabyć można świeżo wydmy *Dodatek Katechizmowy

zamiast katechizmu d!a dorosłych Ks. W. CtadAnskiago, 
brosz, po 4 kor.

Książeczka ta jezt apologetyWą popularną, zwalczającą 
starcryalizm wteoryi i w życiu, a więc bardzo ua czasie. 
Powinna się znaleść w każdym domu ctuześcijaóskim. 

Omaw a taitżc główne postulaty społeczne. 4<:29

w G-ybowiC (Galicya) 
prosi uprzejmie p. p. 

totn erzy wracających z niewoli, o wiadnv ść o synu 
Kazim ierzu Sokołowskim Kdsp., kióry w r. 1U16 wzięty 
by) do uiewoi) pod Stanisławowem, zaś w r. 1918 by) 
w gub. S a ro iO w sk le j w Samarze — Chwałyńait. 

4039

Anna Sokołowska

HIC" KRAKÓW ł
t f 'U j  Rynak fł4 w n y L. 23.

S ; y p a v j - j t u « « a l ą  »fty m) dm I
, i ryforoi iw prtwoleiyfb Uw’w«njrUt« kr*k*w«Wi#y«K i lwe«4Wo R 
i b) e | l i t o i * ó v  M^okaoi^eh, •ędtiewwtcieh i Mtaryalnyca. g{

S A W N I C 3 r3
„ T "
1 4w

i ryforoi iw prtwoleiyrb Uw’w*njrUti baiM>w»ina|« i Iwei 
Ł1 s|iiQiaów M̂ okaoî eh, »gJ*Iow*3c?ch I aoUr)

woiaVowycA I orządeiklw w zupeJ-
♦ ' — Ad przyyatowaai* i*^rw*doałwe, Kwa pefcrawhy j

P  y  opjuckinia u it jK i  poby-ia.
Lalrsye zbiorowa ! Indywidualne. ^

9kryjrtS**r, «k oł4W I uilaw. 
hfonu .iye 1 pror.pc da d« tądoc e.

Przyĵ olowar.ł̂  ccJpowlcdaio «ło zsUn poftt̂ cyjtyeł*. *>.

Kalendarz ścienny ozdobny
„W arsztatów  Krakowskich**

do nabycia we wszystkich składach pa
pieru, w cenie 3 kor. Ódsprzedawcom rabat. 
Zgłoszenia w  „Warsztatach Krakowskich* 

Kraków, ni. Smoleńsk y. 3883

Do sprzedania
papier do druku 1.500 arkuszy. Nowa ma
szyna do pisania „01iver*. — Wiadomość: 

Kraków’, Karmelicka 15, I. p. 4002

[ieisi
w ity ra ti ilofti So otepiM ia m i .

W iadomość w Administracji .Głosu Narodu" 
pod „K. 1 lóo* idgo

IZAKŁAO POGRZEBSWY
Kraków. W ik c ła js k a  12 . — Filia 
G r z e g ó r z k i  naprzeciw Coli. med.

urządza 3872
pogrzeby od najwspanialszych do 
najskromniejszych r z e t e l ni e  i ze 

ścisłą punktualnością.

franków 200,000 Lirów 100.000
wygrywają

losy w ło s k ie  Czsrw. Krzyża i losy £erl*sv »e tytoniowe 

6 cśq«łai2'3ń roszssJe.
Każdy los musi w y g ra ć .

I.osy powyższe za gotówkę lub na spłaty 
juicM*kczne po 10 K z natychmiastowem 

wvł;cznt in prawem gry.

7 C 0 .0 0 I10, 300.006, 
209.000, 100.000 i t. d.

łącznie 80.000 wygranych w  kwocie

o k o ł o  2 2 'Iż m ś S E o s ia  k o r o n
obejmuje

Lcterya klasowa
z współudziałem

Państwa polskiego
Ciągnienie II fclasy 14 i 16 stycznia 1919. 

Co drugi los wygrywa.

Cena losów : ósemka K 10, ćwiartka K 20, 
połówka K 40. cały K *0.

K is p r s o
rubli, marek, mor,et złotych i srebrnych, austr. po

życzki wojenne!.
‘s p r z e d a ż

Gal. ziemskich listów znslnwnwh, przekazy walu
towe na zagranicę i wszelkie Iransakcye bankowe 

przeprowadza
Dom bankowy Leopolda Brandst&ttera i Ski

Kraków, Karmelicka 10. ' 4 54

POLSKA LOTERTAI 
KLASOWA

na inwalidów wojennych.]
islarstws gran wojskowytn w

Główne wygrane około

K 600.090, 400.000,180.000,] 
100 000 i t. d.

łącznie 16.000 wygranych w kwocie j 
około 7 milionów koron.

=  Co d r u g i  l os  w y g r y w a ,  =n

Ciągnienie w Warszawie ] 
It. klasv 30 i 31 grudnia 1918.!

Zarz^dea tarów
łnźyniar

w tile wieku, z nailepsze- 
trii rekomcudacyami, obej
mie zarząd lasćw tylko 
w zachodniej Oalieyi lub 
w Królestw e. — Adres: 
Frzemyśl, Poste- restante 

Szumilaski. 4030

Próżne flaszki
z wód mineralnych kupuje 
po najwyższych cenach fir
ma Bracia Rolniccy Kra
ków, ul. Sienna 2. 3699

Obiady domowe
z3 dań K 4. Gotębia 16,1. p. 
Przyjmuje bóny. 3890

KURSA PRAWNICZE

„JUS|jję“  Kraków,
, lUj Rynek g). 22.

E6ZCMINII anrwcrsytecki* i »two-
kickle. Spiera piieirnj I Wtryowy.

Świąteczną '

Wysprzedaź
poniżej cen własnych 
urządza f i r m a  A. N i
kiel, ul. .Szewska 2. 

4006

Obrazy
Ajdukiewicza, Poznań
skiej, Kalata, Filb kiewi- 
rza, Grolla, Hofmana, 
Nfclczewskicgo, Pankie 
w i cza, Pautscha, Weissa, 
Wyczółkowskiego i in
nych do sprzedania Kre- 
merowska 8 II p. na pra
wo od 3 —5 popoł. 3935

Skóra łosiowa
i drabina podwójna

•-ka, do sprzedania.
UL Batorego 20, I. p. 

na lewo. 4010

Poszukuje się

sił biurowych
piszących biegle na maszy
nie i stenografujących, nad
to registratora. Zgłaszać się 
w biurze naftowem ul. św. 
Anny 4, z pisemną ofertą 
I świadectwami między g. 
tr-tą a U-tą rano. 3959

Ekonom starszy
doświadczony z długole
tnią praktyką, energiczny, 
bezdzietny, poszukuje po
sady od 1 stycznia tub 1 
lutego 1919 na otydnaiyę. 
Zgłoszenia dwór Balin o. 
p. Chrzanów. 4026

Ita ry lzka
córka oficera wojsk pol
skich z rokn 1831, nie
zdolna do pracy z powodu 
starości i złamania ręki, 
uprasza o łaskawe wspar
cie. Datki przyjmuie Admi
nistracja „Głosu Narodu*.

Zubożała wdowa po 
puwstańcu z 63/4 r.
z córką, dotkniętą ciężką 
nerwową chorobą, udaje 
się do =erc szanownych 
rodaków pairyotów z bła
galną prośbą o pomoc w 
wiek im niedostatku i bra
ku funduszów na kuracyę 
tejże. — Krystyna Langier 

Kraków, Ciysta 1.

Proszę ogfgrinąćt
sp a d łe  w  cenach 8961

Cena losów: 8307

J-ósemLa K 7 '—. ćwiarlka K 14*—, połówka] 
K 28’—,  cały K 56‘— .

Pieniądze najwygodniej przesłać
przekazem:

Generalna Reprezentacya Połsk?eiLofe yij 
Klasowej N. I. W. Kraków, Karmelicka 10.!

NAJNOW SZE MODELE
K A P E L U S Z Y  D A M S K I C H

\ć S a lon ie  m óti „ S iE F A N IA "  
Kr:i..'iW, ul. Szpitalna 32. — Hoto! PoFera.

i“  M E lI Jm r a ii lM IIIU t E
■ | &ł zbiorowe i Indy wid na Ine

ii w u  n  K raków , u l.B ottŁ row ska  10
pod fuchowi-m kierownictwem profesorów 
szkól średnich przygotowują do I) matury,
2) do egznmiuów z poszczególnych klas, 3) uzu
pełniają braki z pojed.ynczych przedmiotów.
Kurs korespondencyjny umożliwia przygotowa
nie do matury i egzaminów wstępnych bez 
zmiany miejsca pobytu Inb zaniedbywania 
go-.lzin urzędowych, dostarcza t) planu naiikj 
2i odpowiednio zakreślonych podręczników,

3> wskazówek i 4) skrótów. 3969

Pro:pe' ty na łądanla. Informarye i zgłoszenia 
od godz. 11-12 przed i od 4-ej popołudniu.

MILION KORON
można wygrać na losy

Ł O T E 8 Y I  K L A S O W E J
z współudziałem 4955

P a ń s t w a  p ® ! s f c i e n © -
Ciaaaia.iie II. Llasy 14 i IB styaznia 1919.

Cena lo;,óvv: l;, == it. 8k ł/s =  40, */« — '&'> ’/, — 10. 
Do nabycia w Kantorze sprzedaży

BRACI EAriEii Kra^w, plac Dominikański 1*

L A B C R A T O R Y U G 4

DERMA
C K E M K Z & G -S S G S M i& tY C ć iN E

W  f e C R A I C O W S S
U sica  6 > o d S 5 ? n e ra  2 2

najlepsze polskie wyroby toaletowe 
VID E A »S A C<

Shampou usu,va łupież, nadaje 
włosom j edwabi sty połysk — 

paczka K l*óó

„ O E R M a * *
puder dla dzieci, idealne anti- 

3819 septicum.goi drobna ranki,zaczer
wienia osusza — pudełko K 2' —

POLECA najtańsze i 
„D E R M A**

krem do odświeżania i wy
gładzania skóry i< 2'50 i 6 '—

„D E R M A** 
p u d e r  do twarzy z  naj
delikatniejszych składników 

pudełko K 4 ' —
Do nabycia w aptekach, drogneryach 1 perfum ery ach* 

ŻĄDAĆ WSZąDZAB

500 Koron
w prowiantach luhgo tów ce  
dam temu, k io  mi wyszuka 
mieszkanie z 4— 6 p .-koi 
z komforlcm, od kwietnia 
eweut. wcztśofei. Zgł. sze- 
nia Rynek 22, II. p. 4053

ii

S YN D YK A T R O LN IC ZY W KRAKOWIE
= -■■= POSIADA BOGATO ZAOPATRZONY

SKŁAD WSZELKICH MASZTU
narzedzTroTniczych<k»
zarówno wfsściafiSkiaJi jak i dia większych obszarów

i  p eS eca  d o  n a iy c h m la s to w e j d o s ta w y  
===== x Krakowa po niskich cenach: ===

Garnitury młoca nisne, Płu^i motorowe, LfUcssmls ed 
najmniejszych do nnjwiększych, Młynki do czyszcze
nia zboża, Tryery, PJue!, Bteny, Motyki, Łopaty, Łań
cuchy, tudziez wszelk*o inno maszyny I narzędzia 
rolnicza, nadto dostarcza oliwę msszynswą i mote- 
rawq. Smar do wgzjw, Smar Tsvotta. Be z>nę. Ropę 
do popędu motorów. Śruby, Gwoździe, Pilniki i t. p.

if r - l

i

Gospodyni
w średnim wieku, poszu
kuje posady do Kirządu 
domein. Zajmie się też go
spodarstwem i kuchnią. — 
Naichęfn ej na plebanię. 
Kraków, ulica krupnicza 
16, I. p ąiro. 4050

D o b * a  k u c iu irk a - 
g f i s p o d y a l

zrekomendacyą potrzebna 
zaraz do gotowania, pra
nia i rrowadzema domu 
u samoistnego mężczyzny. 
Zgłoszenia: Zakopane Za
rząd Zakładu Czerwonego 
Krzyża. 4t/07

ElzlritZKp prawsSn
miedzianego w izolacyi G. 
okotolo.O O metrów w kil
ku przekrojach do sprze
dania. Wiadomość n Wła
dysława Grodzickiego K ra 
ków, Grodzka 58. 4010

M l  MŁ
firma Z r-»p e3 u

d o  s p r z e d a n  ia. 
Wiadomość w Kra
kowie, Rynek gł. 19, 

Handel J. Wentzl.
4031

Biedna wdowa
2 4-giem dzieci prosi lito
ściwe serca o wsparcie. 
Łaskawe datki przyjmuje 
Adm. „Gł. NAdla Maryi Ł  

Nędza stwierdzana.

V 7 Y K A Z

Jis lf t  zaslawnyta p L  Towarzystwa t o t y m p  i m t i m
wylosowanych w  dniu 17. grudnia 1918 roku 

4%  W . A .  (d a w n y c h )
przy 148-mem losowaniu w  sumie 26.900 zł. a. w. (53.800 Kor^; 

tudzież wypowiedzianych w  myśl § 22 statutu ^

4% 41-fetnicf» listów  zastaw nych — — a
w  sumie 34.700 zł. a. w. (69.400 Koron):

4*/« W a l.  au s tr . (d a w n e ) .  4°/o 4 l - ia (s d e .
Bor. I.

i  18.000 
F

8«r. III.
i 1.65D 

IL

Ser. IV.
i  son a

Ser. V.
i 1001

Ser. II.
u 5.800

fi.

Ser. UL
i 1.000 

fl.

Ber. IV.
is t o a

Ser. V.
1 KO 1

567 13334 5260 20951 •4 417 467 580 92 892
579 14078 7291 21278 495 470 335 105 407

1f>9<'9 7829 21334 478 479 543 107
18903 22378 431 481 546 108
20624 432 508 551 125

434 516 557
448 622 558
456 594
465 527

N • 466 5Ż8

Dyrckcya galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywaj 
nlnlejszem posiadaczy powyższych listów zatawnych, aby się po wypłatę kaJ 
pitału od dnia 30. Czerwca 1819 począwszy, do kasy legoź Towarzystwa we, 
Lwowie zgłosili, ponieważ procentewanie łych listów zastawnych z ozna
czonym dniem ustaje i gdyby kupony za dalszy czas wypłacone były, będą 
przy odbierania kapitału potrącone. 4B9J

S. A. KRZYŻANOWSKI
Księgarnia i Skład nut w  Krakowie

=— ===== poleca ===== -  i

K O L E N D Y
DO ŚPIEWU LUB NA SAM FORTEPIAN.

Ochmański Stan isław : Pastorałki 
Reezyński Bolesław: Kolendy 
Richfing W incenty: Zbiór Kolend 
Slerosłewski Józef: Zbiór Kolend

. Kor. 3*70

. „  240

. „  450

. 370

Do nabycia we wszystkich księgarniach,
I  do cen podanych dolicza się lG°/« dodatku drożyźnianego.

3908

W  myśl uchwały Komisyi gazowo-elektrycznej z dnia 
29. lisiopada 1918. p o d w y ż s z a  s ię  c e n e  p rą d u  

d la  ś w ia t fa  z  K . 1*30 n a  K . 2 -—
„  m o lo r ó w  z  K . —-55 „  K . —-00 

z a  1 k w g .
Ryczałty dla klatek schodowych, które z powodu braku 

elektromierzy muszą być nadal zatrzymane, wynosić będą 
rocznie za 1 lampkę oszczędnościową do 25 świec

a) w razie świecenia do godz. 10 w ieczór K . 84- — 
b ) .  .  .  9 .  X . 6 6 —
Przy zaprowadzeniu letniego czasu z różnicą o 1 godzinę 

zniża się ryczałt o K. 1 -50  za lampkę miesięcznie.
Podwyżki obowiązują począwszy od odczytów grudnio

wych, czvii, że rachunki za styczeń wystawione będą już 
po cenach podwyższanych.

Kraków, dnia 19 grudnia 1918.
4046 Dyrckcya Elektrowni miejskiej.

BANK GALICYJSKIdl© Handlu i Psrsamysfu
w K r a k o w ie  

z&s£a z dftiem 1 atjfcznfa 191© r. stopą
P?OS'sn$9WS3 oJ wszystkich wkładek oszczę
dności i asygnat kasowych

n a  3°lo ro cz n ie
natomiast podatek rentowy z dodatkiem wojennym, 
oraz 4J/* naieżylość opłacać będzie Bank z w ła

snych funduszów.
Kraków , dnia 21 grudnia 1918. 4047

' ** "* ^ .... ........ . ' .. ^

WOZY GOSPODARSKIE
U L E  S Ł O W I A Ń S K I E

© H O M H  D H E W K I A ^ E

mmmY s t „  d .
w y ra b ia : 396«

iyta MjB i igji folatoj g Sśiiiia.
H ydrcnkAwA ^GJoaa Njtrodu11 • ©*r*aic»oaą odiKkWłddciahkoćaift — Eedaikioa: odiwiwiadaiaLna; i  astczalcy; ri.-vma.Tj Y,.c 4Aki,_—i Drokaniia „C


